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P p e n u n r e r a t ę  p p z y j z a u j ą :
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w ą :  A d u in u tra c y a  „Nowej Reformy". — Główna tra fik a  w R ynka. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac M aryacai 2. — Handei St. K arlińskiego, Sukiennice. — Handel 
K retschm era. Rynek. — Handel J . Ekieia. ul. K arm elicka 18. — Ł a m .u ja o o w ł ,  p r e r t  - 
m e r a t ę  1 o g ł o s z e n i a  przyjm ują: ni a ra  dzienników : we L w o w i e  Lndw ik Plohn, ni. K a
rola Lndw ika 11. S. Sokołowski. — W P r z e m y ś l a  Heszeles. — W J s . r o i l ł a w l a  L. Strassberg. 
W  W i e d n i a  pp. H aasenstein  & Fogler (także w Ham burgu, F rankfu rcie  nad Menem. Berlinie, 
Lipska. Bazy.ei i W rocław iu). —.A Oppelik, R. Mocse (także w Berlinie H am burg i. M m aca.am  
i Norymberdze). — H erm ann iroldschmied. M. Dukes Nachf., H. Schalek, DannebBrg. — 

W  P a r y ż a  Societe M ntuelle de Publicite A. L o r e t t e ,  d irectenr, R ne C anm artin , 61. 
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s ł a n e  po 60 h 1 wiersza za każdy raz. N e k r o l o g i a  pu 50 h ud wiersza. — O ł o s y  p n b l lo z n e  
po 2 kor. od wiersza, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 b następny po 
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Należy tość należy naprzód nadsyłać przekazem  pocztowym.

Sprostowanie urzędowe.
Otrzymujemy pismo n a s t ę p u j ą c e :

B ia ła ,  12 lutego 1902 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. L. ó i l ■ 

Do Szanownej Redakcyi Nowej Reformy w 
Krakowie!

Odnośnie do artykułu p. n. „Nasi nakatyści , 
ogłoszonego w Nrze 22 „Nowej Reformy z a. 
28 stycznia 1902 upraszam na podstawie §
Ust. pras. o zamieszczenie w najbliższym nu
merze następującego sprostowania:

W  gminie Lipnik istnieje tylko j e d n a  pu
bliczna szkoła i trzy prywatne, a mianowicie: 
Szkoła niemieckiego „Schulvereinu“, szkoła e- 
wangielicka i jedna klasa szkoły polskiej. — 
w szkole publicznej pięcioklasowej raięszanej 
i w klasie nadetatowej tejże szkoły, ekspono
wanej na Leszczynach, językiem wykładowym 
jest język niemiecki, i po dziś dzień nikt z 
uprawnionych nie żądał, aby język ten wykła
dowy został zmieniony lub też założoną zosta
ła w Lipniku szkoła publiczna z językiem wy
kładowym polskim. Niezgodnem z prawdą je
dnak jest, aby dzieci w tej szkole publicznej 
musiały już w pierwszej klasie uczyć się re- 
ligii i pacierza w języku niemiecKim, przeciw
nie nauka religii w tej szkole udzielaną bywa 

la dzieci polskich po polsku, zaś dla dzieci 
łuemieckich po niemiecku. N i e z g o d n e m  z 
p r a w  l ą  jes t również, aby kierownik lub któ
rykolwiek z nauczycieli tej szkoły publicznej 
zabraniał dzieciom mówić po polsku. Jeżeli w 
p r y w a t n e j  szkole niemieckiego „Schulve- 
reinu" w Lipniku nauka religii udzielaną by
wa wyłącznie w języku niemieckim, to władze, 
szkolne temu przeszkodzić nie mogą a to tern 
bardziej, że nikt a tein raniej rodzice narodo
wości polskiej nie są obowiązani posyłać dzieci 
swe do tej szkoły p r y w a t n e j .

C. k. Radca Namiestnictwa
Kurykowski.

li , niby domki z kart. Kilkadziesiąt tysięcy ro
botników zostało bez chleba.

Jakżeż delikatnie ze zbrodniarzami obcho
dziła się t. zw. „opinia publiczna" w Niem
czech! Dzienniki pisały to tylko, co musiały, 
prasa wiedeńska, tasama prasa, co trąbiła na 
alarm z powodu runu w galicyjskiej Kasie o- 
szczędności i szerzyła popłoch na wszystkie 
strony, aby tylko zabić nasz kredyt — teraz 
niesłychanie była skromna w podawaniu szcze
gółów o tej olbrzymiej, żywiołowej katastrofie 
finansowej w całycti Niemczech, która*była 
najoczywistszym dowodem, na jak marnej i 
szalbierczej podstawie opiera się tamtejszy 
przemysł i cała spekulacya. finansowa. Wobec 
tego „krachu", który pochłonął setki i krocie 
tysięcy milionów mareu — wyglądały ubole- 
wauia godne i z taką zgrozą piętnowane upa
dłości lwowskie, jak  epizodyczne jakieś wy
padki, niby chmurka na pogodnem niebie. 
Gdyby wielcy ludzie' w Niemczech chcieli tak 
przejmować się zanikiem uczciwości w intere
sach. finansowych, jak nasi konserwatyści pod-

oszczędności, to

Dwa wyroki.
K r a k ó w ,  15 lutego. 

Kradli, jak  z nnt, — fałszowali bilanse, wy- 
puszi tali nowo akcye. rozdzielali hojne dywi
dendy. pamiętając przedewszystkiem o sobie 

JEJ 1889 założyli w Kassel towarzy
stwo z ni nryfa k ap ita  miciB itoO.OOO mai ek  i 
odrazu hojną ręką* /ozaziolać z a c z ę l i  po lo«/, 
dywidendy, aby zw ab ić  łatwowiernych akcyo-

Przy pomocy Banku lipskiego za^
c7pii“nodwVŻszać kurs akcyj do tego stopnia,
że brali po 480 za 1U0. Fikcyjny kap tał za- 
ze oran po niebawem do trzecL milionów, kładowy doszedł n ^ a w e  ^  ^  ^
Runął jednak innych instytucyj fi-
gnął za sobą ^  wreszcie wszystkie
nansowych, -  * pr.Tr0Cknungs-Ge-
łajJai twa kasselski g f’ied Galicyę także za- 
selśchaft", które i  n a  biedną uancy«s ^
puściło wtjdy. Koniec Dył tragicz przed_
ny Towarzystwa, w clfalli likw 

p0kaŻDeJ
ro-

stawił się w _
177  m i l i o n ó w  marek, 
l i o n ó w  stanu czynnego. tvsi'ace

Grynderka kasselska zrujnowafa J hank(j w 
dzin. podcięła egzystencyę ^ ^ ““^ n o w y c h  do
puściła z torbami k r o c io w y c h  i m powstał
niedawna panów. W całem cesa łajda-
poploch. Każdy dzień odkryw ił _ D̂ i {  fabry- 
ctwa w przemysłowej grynderce i

czas runu na lwowską Kasę - 
nie byłby im wystarczył „wstyd history
czny" — powinni byli legnąć pokotem, tknięci 
apopleksyą. .. ,

N aturalnie nie mamy zamiaru obn.zac Ppz®z 
to winy tych, co spowodowali upadek kredy u 
w Galicyi — lecz w drodze porównania wy
kazujemy, jak  na szalbierstwa i rozbój D“ IU; 
sowy, u siebie w domu popełniany, patrzyli i 
jak  go oceniali cisami cenzorowie publicznej 
moralności, co nie mieli dla nas dość słów o- 
burzenia do napiętnowania winnych...

Najlepszy jednak był sądowy finał kassel- 
skiego krachu. Sądy tak  długo czekały i prze
wlekały śledztwo, aż główny dyrektor Schmidt 
umknął za granicę; ostatniemi czasy uwięziono 
go w Paryżu, gdzie toczą s ię , między niemie
ckim i francuskim  rządem, rokowania o jego 
wydanie.

Wytoczono w Kassel proces pięciu człon
kom zarządu, męczono się z nimi kilka tygo
dni i jakoś coraz bardziej ich odczyszczano. 
P rasa wiedeńska, z tąsam ą „N. Fr, Presse" na 
czele, k tóra thk skrzętnie wyławiała wszystkie 
skandale lwowskie, a procesem Zimy wypeł
niała całe szpalty — teraz po kilka wierszy 
zamieszczała sprawozdań z procesu kasselskie- 
go, albo go zupełnie pobłażliwem pokrywała 
milczeniem.

Jak i był przemeg tego procesu, dość powie
dzieć, ż e  onegdaj po ukończeniu postępowania 
dowodowego wygłosił „p layd oyer"  prok u rator  
M  a  n t o 1 i podtrzymał w  ca łe j pełni oskarże
nie o oszustwo i jego zatuszowanie, poezbm 
wniósł dla oskarżonych. Hermana S n r a p f a  
2 la ta  więzienia i 5000 marek ksry ; dla S c h le -  
g 1 a i O 11 a po połtora roku więzienia i po 
5000 marek kary; dla Arnolda S n  m p e r  a 
rok więzienia i 3000 marek kary; dla Schultze- 
D e l l w i g a  pół roKu więz:enia i 3000 marek 
kary.

Wczoraj skończył się proces w Kassel, a u- 
wieńczył go w y r o k ,  *kazujący Hermana 
S u m p f a  na  7 miesięcy więzienia i 10.000 
m arek grzywny, S c h l e g l a  na 5 miesięcy 
więzienia i 5000 marek grzywny, O t t a  na 6 
miesięcy więzienia i 5000 marek grzywny, 
S c h u l t z e g o  i Arnolda S u m p e r a  po 3 
miesiące więzienia i po 5000 nrirek grzywny. 
W razie, gdyby kary pieniężnej nie można 
było ściągnąć, zostanie ona zamienioną na wię

zienie tak, że dzień więzienia liczony będzie 
J marek, jednakże ogólna kara nie może 

przenosić roku więzienia.
l a k  zawyrokowała Temis bawar»ka w tero 

samem cesarstw ie niemieckiem w którego gia- 
nicach, w drugiem państwie związkowera, przed 
kilku miesiącami zasądzono matki i ojców ka
towanych dzieci . . . .  na dwa lata i więcej 
więzienia za to, że spieszyli na r»*unek swoim 
dzieciom, bitym w szkole ręką pruskich kul- 
curtregerów.

Jakżeż te 2 wyroki, k a s s e l s k i  i g n i e 
ź n i e ń s k i ,  jASKrawe rzucają światło na wy
miar sprawiedliwości w cesarstwie niemieckiem! 
i  utaj, w Kassel, wymierzono kary więzienia 
p o n i ż e j  r o  k n  na ludzi, co spowodowali fi
nansowy ktach w całem państwie, zrujnowali 

ziesiątki tysięcy luazkich egzystencyj rzucili 
panikę na całe państwo i okryli je wstydem — 
tam, w Gnieźnie, sąd pruski w wymiarze kary 
us. kobiety i dzieci poszedł wyżej od wniosków 
prpkuratora, dla tego, że ludzie ci stanęli w 
obronie przyrodzonych praw ludzkich.

Ozyz to nie sroga ironia z pojęcia publicznej 
sprawiedliwości w Niemczech?

kwe- 
, kwe-

Muska i  żeńska szkoła M d l
Ze sfer kohiecych piszą nam:
„Kwestya w ykształcenia kobiet już nie jest dziś 

vi A uslryi aktualną" — oto zdanie, jakie co krok 
napotkać się daje. „Chodzicie panie jak zwyczajne
słuchaczki na uniw ersytety,   opinia publiczna
jnż się z tym faktem pogodziła czegóż więcej żą
dacie?"

Żądamy istotnie jeszcze i żądamy ty]ko Tze,:z?  
sprawiedliwie się nam należących. Artykuł wstę
pny „Nowej Reformy" z 8 lutego dobrze tę rzecz
określił. Mamy w A ustryi elementarne i najw ' • 
sze wykształcenie, a nie mamy wealo wykształcę 
nia średniego. A ni jednej szkoły (oprócz stwórz > 
nych prywatnemi usiłowaniam i), któraby pragnącej 
się kształcić kobiecie dawała do wyższego wyksita 
cenią prawo i należyte przygotowanie Autor wspo 
mnianego artykułu „N. Rerormy" powiada. 
stya wykształcenia koDiet, to nie jest j»K8‘  ̂
stya kobieca", ale kw estya nas wszystnicb oD<j^° 
dząca. N iczego więcej nie żądamy. jak 1f^° J L Va 
zeDy ogół mężczyzn, w których rękach 0.
całe dzisiejsze ustawodawstwo, L«k, jak an 0 
mnianego artykułu na kw estyę cę 8‘̂  _i ,el ;<
A  w tem właśnie tkwi jądro „kw esty p a ’
że dzisiejsi ustawodawcy inaczej się na t0 p ,
trnją, a stanowisko p. ministra oświaty, f i ! 1,' p° ‘ 
czas rozpraw parlamentarnych nad szk o łam i*  
dni- mi w komisy! bndżeuw ej, jest tego zapatry 
ma doskonałą ilnstracyą. . .

„Musimy dbać p r z e d e w s z y s t k i e m  o śzero
ry ludności" __ rzekł ffartel. Rozumiemy że
miał p . m inister tutaj na myśli szerokie sfe y 

iece, jak tego dowodzi zupełnie identyczni _ 
mnłowane przez niego zdanie przed 1 li . ' 
g y wydawał rozporządzenie, dotyczące w ^
w państwie nowego typn ozkół żeńskich, z
„liceumi". Powiedział wówczas p. mimster, g - 
mnazya żeńskie, t o  s z k o ł y  d l »  w f A 1 * 
szerokie sfery kobiece gimnazjów nie potr^ .
a dla nich przedewszystkiem stworzyć rz 
bną szkołę średnią. ,

I  istoiLle stworzono i w n ajdrobniejszych  sz.ze
gółach opracowano typ licenm żeńskiego, ja o 
bnej szkoły średniej dla kobiet.

A jaka była myśl przewodnia przy opracowania 
tego typu dowiedzie szczegółowe rozpatrzenie pla
nu tych szkół, jakiemi Anstrya jnż w rokn bieżą
cym znstais obdarzoną, a Kraków podobno od wrze
śnia obdarzonym będzie. Oto rozumował p. minister 
i cała ankieta, która ten pian opracowywała w spo
sób następujący: *).

Knltnre ostatnich dziesiątków lat, oraz przykład 
innych krajów europejskich zm usiły Austryę do 
tego, żeby kobietom, które w niej miały do dzisiaj 
j e d y n i e  s z k o ł ę  i n d o w ą  dać wykształcenie 
ogolne, od dotychczasowego wyższe. Zresztą kraje, 
miasta i stowarzyszenia, stworzyły jnż w Anstryi 
całe mnóstwo wyższych szkół kobiecych o typach 
tak różnorodnych i programie tak niejednolitym, 
że zaprowadzenie pewnego porządku w tym chao
sie przez stworzenie wzorowego typu takiej wyż
szej szkoły kobiecej, stało się koniecznem. Ponie
waż jednakże kobieta jrst istotą, jakiś osibny t y p  
w gatnnkn „człowiek" stanowiącą (weibliche Ei- 
genart), potrzeba dla niej stworzyć również i typ 
szkoły całkiem odrębny

W prawdzie całe masy kobiet, które z typu dla 
szkół męskich stworzonego korzystają, dowodzą wy
mownie, że dotychczasowy program męski nie jest 

ani za trudny, ani niewłaściwy, ale an-dia nich
kieta i p, minister uważali za  w łaściwe nazwać te 
kobiety wyjątkami, a ogół kobiet podciągnąć pod 
ów specyaluy p o d d z i a ł  gatnnkn ludzkiego.

W uzasadnieniu owego projektn dla liceów po
wiada p. minister, że w szkołach, liceami zwanych, 
specyalny nacisk położony będzie na to, żeby u- 
czeunica, obok zdobycia pewnych wiadomości, na
bywała „prawdziwej kobiecości" („echte Weiblich- 
keit"). A do tego celn ma prowadzić nauczanie 
przez siły  kobiece, specjalnie do tego w tych li
ceach przygotowane.

Nb jest mi wprawdzie wiadomem, co p. mini
ster przez ową „echte W eiblichkeit" roznmie i jak 
ona będzie w liceach wykładaną, wiem natomiast, 
żr w żadnych szkołach męskich „prawdziwa mę 
skość" wykładaną iye jest, a o ile wiem z życio 
wego doświadczenia, żaden mężczyzna ua jakiś brak 
przygotowania specyainego w kierunku powyższym  
jeszcze n igdy nie narzekał. Możeby zatem i kobie
ty pozostawić należało ich natnralnemn w tym 
w zględzie instynktowi, o to zaś, by nanka zdrowe 
instynkty wypaczyć mogła, może być p. minister 
spokojny, chociażby na zasaozie porównania/ że n 
mężczyzn róv meż się to nie dzieje.

Jeżeli tedy mężczyzna ma prawo do kształcenia 
się hezwzględnego, powinno to prawo posiadać i 
kohieta. W i e a z a  d ' a  w i e d z y  — oto cel nanki, 
a nio w i e d z a  p r z y s t o s o w a n a .  Bo cały pro
gram owych liceów, to wiedża specyalni) przysto
sowana jakoby do nmysłu kobiecego i do potrzeb 
kobiety w zakresie gospodarstwa domowego. Lite- 
r.itnra swoja i obca m:i być uczoną na podstawie 
„dla kobiecej młodzieży stosownych" ostępów pro
zy i pot zyi. W historyi mają być nwzględnione spe- 
cysflnio „postacie kobiece", rysunek ma być prze- 
dowszysikiem zastosowany „do kobiecych ręcznych 
robótek*1, w chemii przystosowanie do gospodarstwa 
domowego, w matematyce ra^hnnki gospodarskie i 
prowadzenie ksiąg i t. p. Nanka dla nauki ani w 
jed1 ym przedmiocie nie jest traktowaną, a wszę- 
dzid w przystosowaniu praktycznem.

Praktyczność ta opuściła wszakże ankietę i p.

ministra jedynie przy nkLdariu szczegółowego pro" 
gramu robótek kobiecych (przedmiotu na szczęście 
nadobowiązkowego), gdzie zamiast nanczania dziew
cząt szycia na maszynie i uszycia dla przyszłych 
dzieci sukienki, —  nczyć je będą według dotych
czasowej modły robót szydełkowych, haftów angiel
skich i staroniemieckich, gnipiur, mereszek i t. p. 
praktycznych „robótek kobiecych". Jedynem odstęp
stwem w kierankn praktycznym ma być nauczenie 
robienia pończochy (ale kto dziś nosi ręczne poń
czochy?) i uszycie d a m s k i e j  k o s z u l i .  Jeżeli 
jednak która uczennica wyjdzie za mąż, albo, co 
się przecież zdarza, zostanie matką syna a nie cór
ki, to z koszulą dla męża lab syna, wobec prakty- 
ezności powyższego programc, będzie istotnie w kło
pocie!

Rarnjcie zatem panowie i nie wysilajcie się na 
tworzenie i tak szczegółowe obmyślanie przykrawa
nia wiedzy specjalnie do mózgów i potrzeb Kobie
cych. Zastanówcie Się raczej nad typem dzisiejszej 
męskiej szkoły średniej, który jest istotnie anachro
nizmem i wprost wielkim głosem woła o reformę. 
Zreorganiznjeie szkoły męskie, wyrzućcie z nich ca
ły balast w postaci giek i, logiki i propedeutyki fi
lozofii, gramatyki, w ich dzisiejszym, na średnio- 
wiecz.:zyżiiie opartym zakresie, a wówczas nie bę
dziecie się dla kobiet bali trudności i przeciążenia. 
Ale pamiętajcie, że te same trudności i to przecią
żenie dotyczy dziś i chłopców, którzy w dzisiejszych  
szkołach zyskują zanrast rozwoju i ćwiczenia władz 
umysłowych, powolne ale systematyczne ich osłabia
nie, oraz fizyczne wycieńczenie.

A nie zapominajcie jednego- kobieta jest prze- 
dewszystkiem człowiekiem, którego nmysł tak amo 
jak i nmysł mężczyzny, żąda wiedzy dla wiedzy i 
światła dla światła. Nie stawiajcie zatem na dro
gach do zdobycia tego światła trndnosci i prze
szkód. Jeżeli sądzicie, że uda się wam sztucznie 
zabić w kobiecie człowieka — to w wielkim jesteś
cie błędzie. Nie twórzcie „liceów", nic dających do 
dalszego wyższego kształcenia ani p r a w  ani p r z y 
g o t o w a n i a ,  ale opracnjeie typ wzorowej szkoły 
średniej, której skończenie da dostateczny rozwój 
nmysłowy do słnehania nank uniwersyteckich zaró
wno chłopcom jak dziewczętom. K. B.

*) Cały nstęp następujący oparty jest na rozpo- 
rządzenin ministeryalnem z d. 1 1 gradnia 1900  i 
na jego uzasadnieniu ogłoszonym w Verordnnngs- 
blatt des Min. ffir Cuitas and Unterrieht z d 12 
grudnia 1900 .

Listy rosyjskie.
i i .

(Żądanie od Słowian pierwszych kroków. — „Koła rosyj
skie" wśród Słow.ar. -  Mowa metropolity serbskiego.-  
Gimimzyaliści rosyjscy w Fradze. Poglądy Rodionowa 
i Sj srapowa — „Kijewlania" I „Nowosti" o sprawie 
~j*Zt kn.eńskiej. — Zamkniecie ręki dla Latuszków. — 
Pożyczka bułgarska — t raktowi _  Rusinów. — Wieczór 
ukraiński Porażki Słowianofllew na zjeźdzle lekar

skim).
(Ciąg dalszy).

Następstwem wzmiankowanego artykułu „St. 
Pietier-sburskich Wiedoraosti" był sekretny w 
tymże duchu okólnik rosyjskiegc m inistra o- 
światy. Prawie wszystkie dzienniki Dulgarskie 
przyznały słuszność wywodom rosyjskiego or
ganu, ale mimo to każdy z nich prawił coś o 
„krzywdzie" i o rozgoryczeniu. „Dobre i to 

pocieszają się „St. Piet. Wie-przynaj ranie)
domosti", iż wywodów naszych nie nazwano 
kłamstwem".

Wogóle „bratuszki" bułgarskie krzyw ią się 
nieco na Rosyę. Mówią, że bardzo się popsuły 
uczucia Petersburga względem Bułgarów. „Po 
wielu uczynionych nam obrazach i po niesły- 
chanem poniżeniu się z naszej strony — mó
wił minister bułgarski do pewnego grona po-

Z  u w ag  pesym isty-
(Rożne powody do wdzięczności. Litan|a y#awe|u — 
za rożne stadya spraw, wawelskiej. — ^ „trzym ać?-  
bo jeszcze mamy kupić, aby Wawel w darzć 0 .e*vwanie 
Tanc.y.iśmy na wulkanie. — Pax! — Rwpu traiu. 
dla starszych. — Koło polskie wobec zdobyWJ *

Krótki t r a k t a t  j przemyśle krajowymJ
rprzeeiQ

~ na iniano p o r a n i
ga kraju i narodu, a nawet w modę '^no-** 
cego dziś „bluźniercy". A że miłymi JeS .
kój i potrzebny do skupienia nraysłu w P1(lr 
szych dniach wielkiego postu, więc uI-L ' - 
reje s tr  spraw, za które należy się wdziQczU 
westchnienie ze strony wszystkich, co wraz z 

nie mają ochoty narazić się na klątwy 
’ a*e hyć wyrzutkami wlasneg

j?du j kraju. 
w ltw ^ u ję  tedy, dwa razy na dzieńhi zrana | 
zabn, r ’ rządowi anstryackiemu, że w ch« ,J 
posią^ego  natchnienia raczył uwolnić nas o 
% k ró)Cia Wawelu, zrobić koszary i krym10'0'1 
stokacj^skieh komnat, a ostatniemi czasj n>i 
dniarzy^ ^zydencyi Jagiellonów wieszać zbro- 
ch1 aktftl.^zbaw iw szy ich naturalnie przedtem 

Wojskowego. 
jjF; drugi t  dwa razy na dzień, raz po śni-iJa- 
idet z,ab o ^ s po obiedzie, komu?.,, powiedzmy 
DrZe danej i rozgłoszonej gdzieś
d o s r * *  tv?tu laty, że w darze od cesarza 
dań*8.. dioP sam Wawel, od którego pośia- 
jjo 111 9as przedtem z taką łatwością,

W d z ię c z n e *  ^  S'e Wcale 0 nasze P° ZW°'

na f e ? nS * \ h Lienie w.Uywa si« mi z piersi 
P f^  T  J\ ^ ch cbwil błogich, gdy ś. p: 

Tał już plany z Wawelu i

wysyłał je  do Wiednia, bo darowany narodowi 
polskiemu, czy też krajov.., Wawel, miał stać 
s,d_rftzydencyą Habsburgów.

Od tego czasu minęło la t 20. .Jak sympaty
czne zadzierzgnęły się w tym czasie między 
„najwyższemi sferami" i wojskowością z je-
nei’ <~-,a  cywilną ludnością, t. zw.

„I idatmkami" kraju węzły, świadczą o tem 
nom inacje kilkudziesięciu, co najmniej, tajnych 
ra COw> grad orderów zastaw ianie kasyn woj
skowych na bezpłatnie przez miasta udzicla- 
I a nych gruntach i t. p. fakta.

I oto nowe powody do wdzięczności. Nie 
,,darov„i*no ‘ nam wprawdzie dotąd Wawelu 
alo przyrzeczone w yprow adzić  z niego wojsko, 
jeżeli miasto, na spółkę z krajem i rządem. 
WYstawi nowe koszary i szpitale wojskowe.

Dzięki więc składam za ten pomysł tyra, 
którzy z mm wystąpili, jak  tym, którzy przy- 
rzekh, że go w czyn wprowadzą, bo w ten 
sposób otrzymamy „w darze" Wawel, odrapa
ny, zniszczony, niepodobny do rezydencyi kró
lewskiej, ale cały, pod dachem.

Już 5 icząłem żałować, — była to jednak 
krótka chwila zwątpienia, —  że pospieszyłem 
się z wdzięcznością, bo sprawa przeprowadzki 
wojska z L aw elu  uwięzgła gdzieś i ruszyć się 
nie mogła, gdy olo^ „Czas" dyktuje mi nową 
formę i treść do dziękczynnych modłów.

Dzięki „usilnym zabiegom" m arszałka k ra
jowego i W ydziału krajowego, — co przecież 
na jedno wychodzi — i wydatnej pomocy ge
nerała Alborego, zbliżyła się znowu o parę 
minut chwila, w której otrzymamy Wawel w 
darze, zadarmo, zupełnie tak, jak  gdybyśmy 
do niego jakieś mieli prawo. Bo gdy tylko wy
stawimy szpitale i koszary wojskowe, a w do
datku „nabędziemy” cd wojskowości g r u n t a  
p o f o r t y f i k a c y j n e  (sic!), to wtedy już 
niechybnie wejdziemy w pnsiadanie odrapanych 
i zawilgoconych murów Wawelu.

Kto więc kocha Wawel, — a ąo. ni e  
kocha, — powinien kilka razy dziennie, cno 
by nawet 3 lub 4 dziękować ntebiosoąi za 
ski rządu, który 'psuje nas formalnie swoją 
hojnością, i za tak skromne z naszej s; y 
ofiary, robi nam podarek z własności in<
królów polskich. , . in ł

R estau racja  Królewskiego zam ku ę j  - 
potem drobnostką. Cóż ona może h •
Marnych kilkadziesiąt milionów. Lzyz m e  stac
Polski na taką kwotę ? .

Z a  tę  o f ia rność  ju ż  prawdopodobnie n ie  my 
dz iękow ać  będziemy, —  uczynią t °  może p r a 
w nuki dzisie jszych pokoleń.

A  kiedym już  r a z  u g r z ą z ł  w objaw cb wdzię
czności, n iechże  m. wolno będzie pod^.ękow ac 
tvm w szystk im , co n ie d o p u ś c i l i ,  aby  te  k r ó t 
k ie za p u s ty  zakończy ły  się ja k ą ś  w ie lk ą  tra -  
g e d y ą  narodow ą. O kropne to były czasy. T a ń 
czono n a  w ulkan ie .  Jedn i,  odstraszen i a n a l i 
zami pp. Lembergera i Olszewskiego, pili i. szy-
stko, prócz wody; drudzy żenili się, jak za da
wnych, dobrych czasów; inni jezazili na bale 
i recepcje, albo wybijali objdsami parkiety 
po kasynach i klubach, — nie bacząc, ze ro
kosz, powstanie, wisiały w powietrzu, Okropne 
przeżyliśmy chwile; tragikomedya: karnawałowa 
rozegrała się wreszcie — bez krwi rozlewu. 
Zwyciężył zdrowy zmysł polityczny, tkwiący 
w naszym narodzie bardzo głęboko, r J  a tego 
tak rzadko widzieć go mężna. Ale gdy konser
watyści. przy pomocy policyi, sięgną po niego 
ostrym trybuszonem, — uo zawsze do mego się
dobiorą. T •

Więc spokój, „pax“... We Lwowie się uci
szyło Młodzież posypie na razie głowy popio
łem a za la t kilka sama zapomni o chwilach 
szału, gdy zasiędzie za biurkiem rządowem.

Przyjdą teraz chwile rozpamiętywania i d la 
starszych. — Koło polskie nawet nosi się już 
z myślą zwołania jednego posiedzenia, co, ze

względu na porę kontemplacyj wielkopostnych, 
będzie nawet aktem bardzo wskazanym. Uzbie
rało się przecież tyle spraw, za które godzi
łoby się wysłać do p. Roerbera deputacyę z 
podziękowaniem. Bądź co bądź dostaliśmy je- 
dnę — jeśli się nie mylę — ekscilem -yę. je- 
dnę nową posadę w ministerstwie oświaty, da
no nam przyrzeczenie upaństwowienia gimna
zjum  cieszyńskiego, jeżeli pp. Schoenerer i 
Kaiscr na to się zgodzą. Generał Weisersheimb 
przyrzekł kiedyś zreformować wojskową proce
durę karną, miasta Kraków i Lwów jnż do
stały... przyrzeczenie subwencyj na asanizacyę. 
Na razie żadnych większych potrzeb nie mamy; 
nawet arzędy pudatkowr nie skarżą się na 
brak dochodów. Nigdy jeszcze Koło polskie 
nie było w tak szczęśliwem położeniu, jak  obe
cnie.

Koleje żelazne połączą ze sobą sioła, miasta 
i dworki szlacheckie, nowe kauały wodne po
przecinają kraj we wszystkich kierunkach. Jeżeli 
za 100 lat nie powstanie w Galicyi kilka no
wych gorzelń i browarów, to już będzie szczy
tem naszej indolencyi narodowej. Przy silnem 
poparciu rządu spodziewać się możemy wszy
stkiego. Na razie wprawdzie nie zanesi się na 
postawienie żadnej nowej fabryki; przeciwnie, 
trzy fabryki cukru, jedna większa, dwie mniej
sze, mogą otrzymać śmiertelne pchnięcie aż... 
z Angin, aje, jeżeli dobrze pójdzie, to powsta
nie w kra ju  kilka nowych... towarzystw kn po
pieraniu przemysłu swoiskiego.

Jak  ten przemysł popierać, a raczej rozwi
jać i zakładać, panują jeszcze do tej chwili 
pewne nieporozumienia między publicznością, 
kupcami i fabrykantam i Kupcy tw ierdzą, że 
publiczność powinna się koniecznie domagać 
wyrobów krajowych, pnbliczność żąda inieya- 
tywy ze strony kupców. Mnie się zdaje, że tu 
taj obie strony wyjść powinny naprzeciw sie
bie do połowy drogi, a z pewnością się spo

tkają. Większa część kupujących nie pyta 
przecież o pochodzenie towarów, lecz żąda 
krótko i wę iłowato tego lub owego przedmie u 
Nie zdarzyło mi się nigdy, aby mi kupiec, nie 
pytany o to, powiedział:

— Ten wyrób szczególnie polecam, bo po
chodzi on z Drezna, Lipska, lub Beri.na.

Przeciwnie, o ile mi wiadomo, nigdy, nawet 
przid ostatniemi wypadkami w Prusiech, nie 
chwalono się w naszych sferach kupieckich 
sprowadzaniem towaru niemieckiego; — raczej 
Bancuską lub angielską markę forytowano, — 
o krajowej milczano dyskretnie. Gdy więc ku 
piec. aczkolwiek nie wzywany o to, sprowadzi 
towar krajowy i poleci go knpnjącema. a kn- 
pujący coraz częściej upominać się będzie o 
wyroby krajowe, ułożą się obopólne stosunki 
ku zadowoleniu kupców i publiczuości.

Jestem  laikiem w zakresie wielkich konjun- 
ktur handlowych i przemysłowych. Mimoto 
śmiem utrzymywać, *e gdyby Galicya utworzy
ła dzisiaj, w zakresie przemysłowym, zam knię
ty okręg cłowy, przemysł fabryczny’ musiałby 
się rozwinąć, bo sam kraj byłby jego najsil
niejszym konsumentem. Czyż np. nasze 3 fa
bryki cuKru tyle produknją tego towaru, Łe 
aż Anglia musi nam pomagać w jego konśum 
pyyi? Gdzież tam ? Mv jemy cukier czeski lub 
niemiecki, nasz wywożą do Anglii.

Ale my o faktycznej granicy* ciowej myśleć 
me możemy. Musimy więc stworzyć ją sobie 
w  idei, w pomyśle, a przeprowadzać ideę w 
praktyce. Innemi słowy, musimy rzucić i wy
konać hasło- k u p u j m y  s w o j e  od  s w o i c h .  
Dopóki ta  kwestya nie będzie w praktyce roz
strzygniętą, Niemcy zalewać nas będą nadal 
swoim towarem, a z naszyich pieniędzy fundo
wać będą w Prusiech premie dla W interów i 
Koralewskich.

'  M. K.
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słów — zgodził się rząa rosyjski pożyczyć nam 
na kilka miesięcy 4 miliony franków, ale w ie
cie panowie, pod jakiemi warunkami. W styd 
mówić, ale niech nasz naród wie o tem, aby 
się nie aat po raz drugi podejść. Zabrano nam 
7 milionów państwowych obligacyj, ale to je 
szcze nie wszystko. Postąpiono z nami tak, 
jak  się postępuje z kupcem zbankrutowanym: 
opieczętowano jeszcze czerwonym lakiem 4 
miliony franków w srebrze, leżących w piwni
cach bułgarskiego B anku narodowego... Za 4 
miliony pożyczki wzięto od nas ni mniej, ni 
więcej, tylko 11 milionów gwarancyi. Ruskie 
pieczęcie do tej chwili czerwienią się nad na- 
szem srebrem w piwnicach Banku, czekając, 
aż zapłacimy państwowemu Bankowi rosyj
skiemu 4 miliony franków w złocie." Praw dzi
wość tego opowiadania stwierdziła między in- 
nemi „Swobodna Duma", organ byłego mini- 
stra-prezydenta Iwanczewa, z tym dodatkiem, 
że opowia łającym był m inister-prezydent Ka- 
rawełow (i ten świeżo ustąpił z tego stano
wiska).

f  Zesumujmy teraz te objawy miłości rosyj
skiej ku Słowiańszczyźnie. Dla Polaków są 
„czcze słowa", je s t platoniczne współczucie 
„ex re “ Wrześni zapomocą tanich frazesów, które, 
jak  twierdzą „Nowosti" i „Kijewlanin", mogą 
się zamienić w niedźwiedzią przysługę. Od Sło
wian austryackich wymaga się „pierwszych 
kroków", kiedy już ich zrobili tysiące, a nic 
się naw et nie mówi jakiej za to mają oczeki
wać nagrody. Słowian na półwyspie bałkań
skim trak tu je  się jako przednią straż, jako 
wasalów potężnego monarchy, a  jeżeli którym 
pożycza się półtora miliona rubli, to bierze się 
w zastaw jedenaście milionów franków.

Nie wspominałem nic jeszcze o R u s i n a c h ,  
bo też o nich mówi się najmniej w pismach 
rosyjskich. Jedne ich uw ażają za Rosyan, a 
nie za braci Słowian, drugie trak tu ją  ich bar
dzo lekko, jako naród mniejszej w a r to ś c i .^  
Z wielką przyjemnością przedrukowały pisma 
rosyjskie ustęp o uczonym Rusinie Kostomaro- 
wi„ z pamiętników Pantelejew a, umieszczanych 
w „Russkich W iedomostiach". Pantelejew  do
wodzi, że myiną je s t reputacya Kostomarowa, 
jako twardego „chochłomana" i „separatysty". 
Kostomarow miał twierdzić, że z zaprowadze
niem dróg żelaznych i wzrostem oświaty wśród 
mas ze trą  się różnice między Małorusami (Ru
sinami) a W ielkorusami (Rosyanamij. Pewnego 
razu, kiedy Kostomarow zapoznał się bliżej ze 
sek tą mołokanów. miał powiedzieć do Pantele
jew a: „Zawsze uważałem plemię małoruskie za 
wyżej stojące od wielkoruskiego, za więcej od 
niego uzdolnione, ale teraz najzupełniej zmie
niłem swój pogląd. Nigdy M ałorusy nie pod
nieśli się do takiej wyżyny moralno-społecz- 
nych ideałów, jak  W ielkorusy. Dobizy z nich 
hyli kozacy, b a ! i panów nie kochali, lecz 
strona moralna pozostała u nich nieruchomą." 
Przytoczywszy te  słowa organ p. Suworina, 
zapytyw ał ironicznie: „co na to powiedzą szcze
rzy Ukraińcy?" Otóż jeden z nich, znany p. 
Mordowcew, odpowiedział, że Pantelejew  się 
myli podał na to dowody. Uczynił przytem 
wzajemnie ironiczne zapytanie, co myślałby 
Kostomarow o W ielkorusach, gdyby bliżej po
znał z krwi ich i "kości powstałą sektę sztun- 
dystów.

O sympaiyi dla „Ukraińców" daje i tak  mia
rę, że pisma petersburskie zamilczały o wie
czerze uczącej się młodzieży ukraińskiej w P e
tersburgu Młodzież obojej płci przybyła na to 
zehranie w ukraińskich kostyumach; znajdował 
się wśród niej i wspomniany „staryj did" Mor
dowcew. Mówiono tylko po rusińsku, a z za
pałem przyjęto potężny śpiew Majborody:

Htumany, hetmany! gdybyście dziś wstali
Tobyście się zdziwili patrząc na Czehjryn,
K tó ry śe ie  b u Jo w a li,  g d z ie śc ie  p an o w ali.
Napłakalibyście ciężko, nie poznawszy
Kozackiej sławy ubogich ruin.

Zdawało się — pisze korespondent „Woły- 
ni“, —  że „zamiast czuchońskiego zapłakanego 
nieba, ujrzano nad sobą modre niebo U krainy". 
Odśpiewano „Zaporożca za Dunajem " i dekla
mowano znakomite „Posłanie" Szewczenki, w 
którem poeta zwraca się do uczącej młodzieży:

Uczcie się bracia moi,
Dumajcie, czytajcie,
Cudzego się uczcie,
A swoim nie gardźcie,
Bo kto matkę zapomina 
Tego Bóg ukarze.

Młodzież kijowska wybrała się niedawno w 
podróż artystyczną po gubernii czernichow
skiej. Na koncert jej, składający się ze samych 
tylko pieśBi ukraińskich, nie pozwolono uczę
szczać młodzieży gimnazyalnej. D yrektor gi- 
mnazyum w Lubnach oświadczył krótko, że u- 
dzieli pozwolenia młodzieży pod warunkiem, iż 
z programu usunięte zostaną.... wszystkie pie
śni ukraińskie. F ak t ten  podaje „K ijew skaja 
S tarina" dodając, że świeżo rząd odmówił pro
śbie o pozwolenie na wydawnictwo w języku 
ruskim dla ludności wiejskiej czysto rolniczego 
pisma „Rila" (Rola).

Wobec tych „sym patyj" dla najbliższych 
krewnych w Słowiańszczyźnie, jakże śmieszne 
i w strętne zarazem są pełne rozpaczy ubole
wania rosyjskie nad dolą Bośnii i Hercegowi
ny. Pomijam już to, że m iarodajna opinia za 
pomocą „Now. W rem ini" nazywa okupowane 
przez Austryę prowineye „najnieszczęśliwszym 
zakątkiem ziemi słowiańskiej", że potępia „nie
godziwą a system atyczną wojnę prowadzoną 
dla wytępienia narodu serbskiego", że płacze 
nad „męczeństwem Serbów, które w roku 1901 
doszło do ostatnich granic", — ale z pewnem 
zdziwieniem spostrzegłem, że naw et tak  spo
kojne i taktowne „St. P ietierbnrskije Wiedo- 
mosti" podały bez zastrzeżenia wyjątek z a r
tykułu „Parlam entiira" o spodziewanej aneksyi 
Bośnii i Hercegowiny. W yjątek ten kończy się 
następującym zwrotem patetycznym: „Mężnym 
serbskim gladyatorom w Bośnii i Hercegow i
nie pozostałoby um ierając obrócić swój wzrok 
ku północy, gdzie świeci polarna gwiazda p ra
wosławia i południo-wschodowi gdzie jaśnie
je półksiężyc Osmanów i wyrzec swe ostatnie 
powitanie: ,.Ave Caesar, morituri Slavi te sa- 
lutant". (Dok. nast.)

Niedziela 16 Lutego 1912.

Sprawy austryackpe.
(Dokończenie wczorajszego posiedzenia Izbyt. — Awantury 
Luegerowskie. — Pan Lueger „u siebie". — Zaburzenia 
tryesteóskie. — Kwestya cukrowa — Skąd wziąć pie
niądze dla KraKowa? — Rozumowanie „N. Fr. Presse".)

I  co nas może to wszystko obchodzić ? Pan 
Lueger i jego towarzysze mieli ochotę rzucić 
garść potwarzy na różnych ludzi, jego prze
ciwnicy zapraguęli nagadać mu irapertynencyj 
i za arenę do tego turnieju wybrano sobie... 
parlament! Całe niemal wczorajsze posiedzenie 
wypełniły tego rodzaju wzajemne wymyślania, 
tak, że tylko pod koniec przystąpiouo ao spra
wy kolei bośniackich, przyczem socyalista dr 
E l l e n b o g e n  dowodził, że służyć one mają 
jedynie Węgrom, które ciągną wyłączne ko
rzyści z Bośni.

Szczegółowego sprawozdania natom iast z a- 
w antury Luegerowskiej nie będziemy podawać, 
zaznaczymy tylko, że najgwałtowniejsze zaj
ścia wydarzyły się podczas przemowy dra Lue- 
gera, jako generalnego mówcy przeciw wnio
skowi, aby odpowiedź prezydenta ministrów na 
interpelacyę przyjąć do wiadomości, a także 
podczas przemowy mówcy generalnego za wnio
skiem, p. P e r n e r s t o r f e r a .

Szczytem awantury, takim, że się zdawało, 
iż przyjdzie do bójki, było zakończenie mowy 
p. P e r n e r s t o r f  e r a ,  który powiedział, że 
pojąć nie jes t w stanie, jak  mogą być jeszcze 
porządni ludzie, co drowi Luegerowi ręuę po
dają. Zdaniem mówcy, „powszechna pogarda 
powinna go zdmuchnąć z areny publicznej".

Po  ja k im  k w a d ra n s ie  dopiero  udało  się wpiO- 
w adz ić  pokój w Izbie, poczem n a s tą p i ł  j e szc ze  
sz e re g  „ fa k ty c z n y c h  sp ro s to w ań " ,  a  w łaśc iw ie  
„ fa k ty cz n y ch  w ym yślań" ,  p rz y ję to  do w iadom o
ści odpowiedź d ra  K o e r b e r a ,  rozpoczęto  w spo
m n ianą  d y sk u sy ę  b o śn ia ck ą  i pos iedzen ie  o d ro 
czono do dn ia  dzisie jszego.

Tegosamego dnia wieczorem pan Lueger, któ
ry używa p arlam en tu , aby bezkarnie innych 
zniew ażać, dał dowód, jak  się zapatruje na 
sprawę ta m , gdzie on ma władzę i gdzie jego 
sp o ry k a , chociaż znacznie mniejsza zniewaga. 
Mianowicie sprawę jego interpelacyi parlam en
tarne j poruszono w Radzie m iejskiej, co natu
ralnie nie podobało się Lugeruwi , który pró
bował z miejsca prezydyalnego teroryzować 
radnych. W skutek tego radca M ittler zawołał 
w stronę jego trybuny: „Das ist eine Praesi- 
dial-Ungezogenheit", a dr Lneger zarekwirował 
natychm iast pochopną swoją koraisyę dyscypli
narną i p. M ittlera wydalił na 3 posiedzenia 
z Rady. W odpowiedzi cała opozycya opuściła 
salę.

Posiedzeniu dzisiejszemu nadać może piętno 
spraw a rozruchów w Tryeście, gdzie musiało 
się stać coś bardzo niedobrego, skoro nawet 
„Biuro korespondencyjne" nie jest w stanie 
całkiem tego zatuszować.

Natomiast łagodnieje trochę sprawa cukrowa.
Podobno bowiem Niemcy są skłoune do przy

chylnego traktow ania żądań A nglii, pizyczem 
w drodze międzynarodowej umowy zniesionoby 
premie. Równocześnie mianoby zniżyć cło na 
cukier i to w A ustryi o 2 złr. w złocie na ce- 
tnarze. Cała jednak sprawa pozostaje w zawie
szeniu na ra z ie , gdyż brukselska konferencja 
cukrowa odroczyła się do 17 b. m., a kto wie, 
czy ta  przerwa nawet do przyszłego miesiąca 
nie potrwa.

Jeśliby wiadomości o stanowisku rządowych 
kół niemieckich się sprawdziły i gdyby te  za
sady stały się obowiązującą normą, to w takim 
razie korzyść dla nas byłaby oczywistą i wiel
ką. Po pmrwsze bowiem samo tak  małe zni
żenie cła, jak  o 2 złr., spowodować musiałoby 
potanienie cukru u nas o 2 ct. na kilogramie, 
gdyż inaczej opłaciłoby się naw et nasz własny 
cukier z powrotem sprowadzać z Anglii do 
Austryi. Powtóre zniesienie premij eksporto
wych dałoby rządowi austryackiem u środki fi
nansowe na wiele bardzo doniosłych i pieką
cych spraw. I  tak n. p. Kraków żądał sub
w encji państwowej na inwestycye w kwocie 
6 milionów koron, ale w zarządzie centralnym  
poczęto się składać i zapewniać, że niema pie
niędzy. P arlam ent jest za uregulowaniem płac 

stosunków służhowych dla dyurnistów ale 
rząd znowu zasłania się brakiem funduszów; 
parlam ent postanowił zniesienie myt państw o
wych, ale rząd tej uchwały nie wprowadza w 
życie, twierdząc, że nie ma czem zastąpić ka
sowego ubytku, jaki krok ówby wywołał. — 
Owoż na te wszystkie i inne naw et sprawy 
kwota, obracana dziś na cukrowe premie eks
portowe, wystarczyłaby i jeszczeby się pań
stwu z parę milioników okroiło na czysto. 
Przecież to nie bagatela, ale w ydatek roczny 
18 milionów koron!...

Austryaccy jednak fabrykanci cukru zaj
mują ciągle stanowisko nieprzejednanych i 
nieustraszonych, a coraz głębiej wciągają w 
swoją robotę posłów polskich. „N. F r. P resse" 
sekunduje im naturalnie i w przewlekłych a r
tykułach daje przerażający obraz sądu osta te 
cznego, jakiby nastąpił po zniesieniu premij 
dla cukrowników.

Wysoce komicznem jest, jak  giełdowy organ 
wiedeński piorunuje przy tej sposobności na 
fabrykantów  cukru trzcinowego w angielskich 
koloniach, którzy niejako mają popełniać roz
bój na konsumentach angielskich, domagając 
się w samolubnych celach zniesienia premij 
cukrowych w państwach ohcych. No, a czemże 
w takim razie będzie względem konsumentów 
austryackich istnienie tych premij i kartelu  
cukrowego ?

Świadectwo dojrzałości.
Gdy w r. 1 8 9 8  Rosya na mocy osobnego trak

tatu wydzierżawiła od Chin ważny port wojenny 
Artura (Port-Arthnr), wówczas Balfour oświadczy? 
w parlamenbie angielskim bez ob słon ek / że równo
waga w Chinach została naruszoną i to na nieko
rzyść Anglii. Później skutkiem wojny w Afryce po
łudniowej, dokąd Anglia w ysłać musiała w szystkie  
swoje rozporządzalne siły, stanowisko jej w A zyi 
wschodniej zostało poważnie zagrożone i gabinet 
londyński stanął wobec konieczności wyrzeczenia się 
dotychczasowej zasady o „świetnem odosobnieniuA  
(splendid isolation).

Rosya, usadowiwszy się w Mandżuryi, na co obe

cnie usiłuje wyłudzić od Chin prawne pozwolenie 
pod postacią traktatu, ma ,.de facto" w swoich rę
kach całe północno-wschodnie Chiny i otwartą pra
wie drogę do Pekinu. D zięki syberyjskiej i wscho- 
dnio-chińskiej kolei żelaznej, sięgającej do Port- 
Archnr i Pekinu, a dalej, dzięki zorganizowanej po 
części na modłę wojskową ludności wschodniej Sy- 
beryi, krainy Zabajkałskiej, tudzież prowincyi Amur
skiej, stała się Rosya najsilniejszą potęgą lądową 
w A zyi wschodniej. Udowodniła to podczas powsta
nia Bokserów w czerwcu 19 0 0  r., gdy zaraz w 
miesiącu lipcu tego samego roku w ytłała do Pe  
czyli 1 5 .0 0 0  wojska i 30 dział li tylko z teryto- 
rynm, leżącego na pograniczu Mandżuryi.

Równocześnie rozporządzała rosyjska administra- 
cya wojskowa częściowo europejskiemi oddziałami 
wojsk, a równocześnie zaczęła tworzyć trzy sybe
ryjskie korpusy i tak zwany korpus armii do w y
lądowania. N ie wszystko to przyszło wprawdzie do 
skutku, mimo to jednakże przyjąć można jako pe
wnik, że Rosya na początku roku 1901 w Chinach 
samych i na granicy Mandżuryi zmobilizowała 150  
tysięcy ludzi. Co więcej — dzisiaj jeszcze armia, 
licząca 65 batalionów i 50  szwadronów, t. j. 6 5 .0 0 0  
ludzi i 7 .500  koni, tudzież 96  dział, znajduje się 
w wojskowym okręgu Amurskim i na terytoryum  
Kwantunu, dokoła Portu Arthura. A należy wziąć 
na uwagę, że wówczas kolej syberyjska była czę
ściowo tylko ukończoną gdy dziś odbywa się już 
na niej powolny wprawdzie, ale regularny ruch. 
A mimo to przewiozła ona w r. 1901  w przeciągu 
5 miesięcy 6 4 .0 0 0  ludzi, 1 4 .0 0 0  koni, tudzież D /s 
miliona pudów materyału wojeunego.

W obec takiego stanu rzeczy Anglia, gdyby na
wet nie miała rąk związanych skutkiem wojny z 
Boerami, musiała oglądnąć się za sprzymierzeńcem  
dla zabezpieczenia swoich najżywotniejszych *inte 
resów we wschodniej Azyi. Francya, sprzym ierzona  
z Rosyą, z góry była, wykluczoną; Niemcy, z am
bicją  parweniusza protegujące A nglię na tle wojny 
w południowej Afryce, nie nadawały się na sprzy
mierzeńca z wielu bardzo powodów, a choćby tylko 
z powodu ich kokieteryi wobec Rosyi — inne zaś 
mocarstwa, a mianowicie W łocny i Austrya nie mo
gły także wchodzić w grę

Siłą rzeczy, siłą naturalnych stosunków stanęła  
przed A nglią owa Japonia, która jest konieczuą ry
walką Rosyi. N ie zapomniała Japonia do dnia d z i
siejszego, że Rosya na czele trzech mocarstw eu 
ropejskich wydarła jej w szystkie prawie korzyści 
zwycięskiej wojny z Chinami, że Rosya unicestw i
ła  traktat, zawarty w Simonoseki. W  owej chwili 
stała A nglia na boku i nie brała udziału w akcyi 
przeciwko Japonii. Na podstawie takich preceden
sów obydwa te państwa zbliżyły się do sienie, za- 
ezęły się poroznmiewać, poczem nastąpiły poufne 
rokowania, zakończone dnia 30  stycznia b. r. pod
pisaniem sensacyjnego traktatu, który wywarł w 
całym św iecie wielkie wrażenie. Podaliśmy jnż do
kładnie najważniejsze postanowienia tego traktatu, 
jego znaczenie polityczne, a teraz rozbierzemy ty l
ko w głównych rysach korzyści,' które z niego An
glia odniesie.

Stan rzeczy w Azyi północno-wschodniej, tak do
tychczas groźny dla Anglików, zmieni się grunto
wnie skutkiem traktatu angielsko-japońskiego z dnia 
30  styczni# b. r. Japonia posiada dobrze w yćw i
czoną i zorganizowaną armię lądową, która składa 
się z, 13 dyw izyj, liczących 2 2 8 .0 0 0  ludzi i 6 8 4  
dział. W  roku 1 8 9 0  dała św ietny przykład swoj ej 
gotowości wojennej, gdy V dywizyę, liczącą 2 1 .0 0 0  
ludzi, przewiozła na statkach parowych ao Ohm w  
przeciąga 17 dni. Armia japońska, w połączeniu 
z temi oddziałami chińskiemi, które zostały wymn- 
sztrowane przez oficerów japońskich, tudzież przy 
pomocy anglo - indyjskiego wojska, może w Azyi 
wschodniej położyć tamę ciągłemu posuwaniu się 
R osyi w głąb Chin.

W ażniejszem  jeszcze jest współdziałanie A ngli
ków i Japończyków na morzu. Flota augielska do
syć je s t silną, ażeby się oprzeć zjednoczonym si
łom nawet dwóch mocarstw europejskich, a ponie
waż Japonia posiada 70  okrętów z 12 0 0  działami, 
więc obydwie floty staną się w razie wojny pa
niami wybrzeży chińskich wobec rosyjskich wscho
dnio azyatyckiej eskadry, liczącej 4 0  statków. Zu
pełnie też uzasadnioną jest dumna odezwa „W est- 
m inster-Gazette", kończąca się słowami, że tkraktat 
angielsko-japoński jest odpowiedzią A nglii na wro
gie usposobienie Europy.

Japonia, owa egzotyczna kraina, trochę nam zna
na z pism Goncourta i Piotra L ctiego, truchę z 
uperetki, trochę z rozmaitych feletunów i rozpraw  
o sztuce japońskiej, staje dzisiaj w rzędzie mocarstw, 
które odgrywają pierwszą rolę w polityce św iato
wej. Kiedy zw yciężyła Chiny, mówiono wówczas, 
że to zw ycięstw o nad silnym liczebnie, lecz obez
władnionym zupełnie kolosem, było nietrudną rze
czą. Kryło się w tym sądzie dużo prawdy, ale je 
szcze więcej chęci wmówienia w nowego na arenie 
w szechświatowej współzawoduika, że jeszcze nie 
dorósł do tej roli. D zisiaj A nglia, owo państwo, 
tak dumne i mające do tej dumy uzasadnioną pra
wo, podało rękę Japonii, jako sojusznik równy z 
równym. To jest wystarczającem dla Japonii „św ia
dectwem dojrzałości".

Prawdziwe i mylne iu formacye 
o wodociągach krakowskich.

Otrzymujemy pismo następujące:
Upraszam o łaskawe umieszczenie podanych 

poniżej wyjaśnień, stanowią one odpowiedź 
moją na pismo prof. Olszewskiego, ogłoszone 
w porannym „Czasie" z 1L lutego, Odpowiedź 
tę  przesłałem „Czasowi" duia 13 lutego z pro
śbą o umieszczenie. Ponieważ życzenia mojego 
Redakcya „Czasu" dotąd nie. uwzględniła, pro
szę Szanowną Redakcyę „Nowej Reformy" o 
gościnność dla mojego pisma, którego ogłosze
nie leży, mojera znaniem, w interesie Dubli- 
cznym.

P. prof. Olszewski w biurze wodociągowem 
o s o b i ś c i e  się nie informował. Jakkolw iek 
żadnej do tego nie przywiązuję wagi, muszę 
jednak zaznaczyć, że otrzymane jakoby z biu
ra wyjaśnienia dojść mogły prof. Olszewskiego 
tylko przez tę osobę, która w jego imieniu 
w biurze się zgłosiła.

Ze skonstatowania przez p. profesora zaszłej 
w o d p i s i e  analizy pomyłki co do zawartości 
żelaza w wodzie bani powietrznej (zawartość 
ta  w dniu 3 grudnia 1901 r. wynosiła 2 7 mg. 
zamiast 1'7 rag., a więc o 1 mg. więcej niż 
poprzód) wynika, że cyfra 2'7 rag, je s t p ra
wdziwą.

I. '■macya, jakoby b.‘ \ro wodociągowe codo.  
tej pc łki miało oświadczyć, że ją  biuro z a 
raz spostrzegło, lecz o jej wyjaśnienie nie py
tało, gciyż a ż a n o j ą  t a m  z a  m c  r i e  
z n a c z ą c ą ,  óła błędną. Stwierdza to spisana 
własną ręką p. inżyniera Kłeczka, zastępcy 
nieobecnego wówczas kierownika, p. Jaszczu- 
rowskiego treść rozmowy z owym nieznanym 
mi panem, który imieniem p. Olszewskiego 
w biurze się zgłosił.

Dotyczący ustęp tej rozmowy — był przy 
niej obecny p. inżynier Mikucki, który podpi
sem swoim wierne jej streszczenie stfaDnlza 
brzmi dosłownie: „Ów pan zwrócił uwagę na 
spostrzeżenia prof. Olszewskiego z dnia 2 i 3 
grudnia 1901 r. co do zawartości tlenku żela
zowego w. bani powietrzuej (1'7) i na zbiorniku 
(2 16 mg.) i przyzuał, że rzeczywiście jest to 
błąd, bo nieraożliwem jest, by zawartość tlenku 
żelazowego na zbiorniku była w iększa, niż 
w bani powietrzuej. Na zapytanie, czy przed
tem był wiadomy ten Dłąd biuru wodociągo
wemu, odpowiedziałem, że nie wiem (tera mniej, 
że ja  żaduych protokółów nigdy w ręku nie 
miałem)".

Zwrot: „ u w a ż a n o  j ą  z a  n i c  n i e  z n a 
c z ą c  ą “, znachodzi się w nadmienionej roz
mowie w następujących słowach p. Kłeczka: 
„Przy tej sposobności zwróciłem temu panu 
uw agę, że „panowie" pojedynczym spostrzeże
niom przypisują za wielkie znaczenie i że ja  
osobiście poszczególne spostrzeżenie u w a ż a m  
z a  n i c  n i e  z n a c z ą c e ,  choćby dlatego, że 
przy jednem spostrzeżeniu mogą być dokonane 
wielkie błędy, które przedstaw iają rzecz samą 
bardzo mylnie".

B ł ę a n ą  była dalej informacya p. prof. Ol
szewskiego, że na posiedzeniu podkomisji i ko- 
misyi wodociągowej żadnego nie podnosiłem 
zarzutu. — Na poakornitecie wyraziłem zdanie 
swoje o w s z y s t k i c h  analizach, a więc i o 
analizie prof. Olszewskiego. Odwołuję się do 
pamięci członków podkomisyi, między innymi 
wiceprezydenta dra Leo, któremu słowa, wów
czas powiedziane, gotów jestem powtórzyć; nie 
chciałbym ich jednak na razie bez koniecznej 
potrzeby tu  przytaczać.

W  komisyi pełnej o analizach chemicznych 
szczegółowo mówił p. Ingarden. Jako  referent 
komisyi na Radzie wyjąłem szczegół jeden i 
przedstawiłem nim rzecz prawdziwie, bo po
myłka, o k t  ó r e j m ó w i ł e m  w y r a ź n i e  i 
k t ó r ą  p r z y p u s z c z a ł e m ,  w i s t o c i e  z a 
s z ł a ,  a s p r z e c z n o ś ć  w a n a l i z i e  o c y 
f r a c h  p o p r z e d n i c h  p r z y z n a n o .  Na 
Radzie zaś wszystkich szczegółów podkomisyi 
i komisyi, mimo wymówki ze strony p. Leo, 
nie przytoczyłem dlatego, bom do tego nie przy
wiązywał wagi.

Że 2-go grudnia w wodzie bani powietrznej 
znaleziono tylko 1 mg., 3-go grudnia zaś 2-7 
mg. w litrze, tłomaczy prof. Olszewski tem, że 
2-go giudnia podczas pompowania wyłączone 
były 3 studnie, zawierające najwięcej żelaza, 
podczas gdj 3-go grudnia i t e  s t u d n i e  fun- 
keyonowały i sprowadzały więcej żelaza do 
bani powietrznej i zbiornika. I ta  informacya 
jes t b ł ę d n a ,  gdyż według zapisków biura 
wodociągowego w obu tych dniach, 2-go i 3-go 
grudnia, funkcjonowały wszystkie 20 studzien, 
jak  się o tem z aktów biura naocznie przeko- 
uałeiff T Tiazay JTrzeEtmaC się może. — Wobec 
tego analizy wód bani powietrznej i zbiornika 
w dniach 2-go i 3-go grudnia odnosiły się do  
t y c h s a m y e h  wó d .  Do tychsamych wód od
nosiły się i cyfry analiz d>-a Lem nergera i za 
kładu dla badania środków spożywczych, o 
których to analizach na Radzie wyraźnie po
wiedziałem, że się odbyły wraz z analizami 
prof. Olszewskiego w przeciągu jednego tygo- 
ania i wszystko w tychsamych warunkach. —
I n a  t y m  przeto także punkcie niesłusznie 
twierdzi prof. Olszewski, jakobym nie wyjaśnił 
na Radzie, do jakich wód cyfry tych ówóch 
analiz się odnosiły.

B ł ę d n ą  jes t dalej iniormacya p. profesora, 
według której studnie 17, 18, 19, dające naj
więcej żelaza, najbardziej są oddalone od K ra
kowa a najbliżej Śmierdzącej i jej bagnistych 
łąk i dla tego zawierają po kolei 14, 29, 33  
mg. żelaza na litr. Studnia bowiem 20 jest 
jeszcze bliżej Śmierdzącej, a sam prof. Olszew
ski konstatuje w niej 6'3 mg., t. j. ledwie '/-, 
zawartości studni 19. Przytoczeniem tych błę
dnych informacyj w najmniejszym nie zamie
rzam dotknąć stopniu męża wielkiej nauki i 
uznanych zasług, muszę jednak mimo to u trzy
mywać, ż e  c y f r y  a n a l i z  p r o f .  O l s z e w 
s k i e g o ,  różniące się od zgodnych ze sobą 
cyfr rozbiorów dra Lem bergera i zakładu dla 
badania środków spożywczych, s t o j ą ,  a ró 
żnice te  tłómaczyć mogą i rozmaitość zastoso
wanych przy badaniu metod : pewne nieuni
knione błędy obserwacyjne — o czem na R a
dzie miasta mówiłem także — a które tem 
bardziej mogą oddziałać, im mniejsze są ilości 
składnika, o który chodzi.

W ielki doniosłością swoją zwrot prof. Ol
szewskiego , zaznaczający, że w studniach wo
dociągowych wody nie rozbierano, tłomaczyłem 
na Radzie wyczerpująco, gdzie wykazałem , że 
nie poszczególne studnie z osobna, lecz wodę 
z całego terenu wodonośnego badano przez ca
ły szereg la t ,  i to w sposób zupełnie wyczer
pujący.

Z konieczności jeszcze zauważyć muszę, że 
dowód na twierdzenie prof. Olszewskiego „Trzy
mano jednak wszystko w tajemnicy, kierując 
się zasadą, iż nie powinno się niepokoić sze
rokich sfer ludności", o ileby go prof. Olszew
ski zamierzył przeprowadzić, nie wypadłby szczę
śliwiej od wywodow poprzedzających, bo na 
podobnie mylnej, jak  tamte, opiera się informa- 
cyi.

Jako  członek komisyi wodociągowej mógł 
prof. Olszewski mieć wiadomości z pierwszej 
ręki i nie zaryzykować ogólnikowego twierdze
nia o „trzym aniu w tajemnicy", które z powa- 
żnem traktowaniem  doniosłej dla miasta spra
wy mało ma wspólnego, a nawet na co innego 
zakrawa. ,„Oliwa musi wyjść na wierzch", praw
da się zawsze okaże i nikt prawdą się k ieru
jący jej się nie lęka, w przekonaniu, że do 
jej osiągnięcia znowu także prowadzą kroki, 
które z drogi prawdy nie zbaczają.

W Krakowie. 13 lutego 1902.
Jan Rotter.

Krakbw 15 iutego.

Zima. „LepiĄ późno, niż n igdy“ powiedziała so
bie widocznie bieżąca zima i naprawdę zaczyna da
wać się we znaki Krakowianom. W ięc przedwczo
raj ogromna śnieżyca opadła miasto i miękkim pu
chem zasłała grabo chodniki , gościńce, pola i łąki. 
A potem „chwycił" mróz i dzisiaj, zamiast, jak to 
dotychczas bywało, tajać, mróz trwa. przytem wiatr 
silny sprawia przykrą dla przechodniów zadymkę 
śnieżną. Nadziejo łyżw iarzy znowu poszły w górę: 
w ęglarze zacierają ręce i podnoszą cenę węgli. D zi
siaj cena w ęgli z prywatnych składów wynosi 78  
halerzy za cetnar, niektórzy nawet żądają 80 . — 
A śnieg p ad a , wiatr d m ie , zima w całej petni się 
sroży, biedacy marzną, chuchają w dłonie, biją się 
w bary, i wzdychają do ...wiosny, do słońca.

Krakowskie Towar zystwo techniczne odbędzie
posiedzenie w poniedziałek dnia 17 b. m. o godzi
nie 7 wieczorem. Inżynier Stefan Stobiecki w ygło
si odczyt p. t. „O korzyściach drenowania".

Zapis, Zmarły em. wiceprezydent sądu ś. p. Ma- 
dejew ski zapisał na: Towarzystwo krakowskie o- 
św iaty ludowej 2 0 0 0  zrr., na restauracyę katedry 
na W aw elu 10 0 0  złr., dla Tow. im. Tadeusza Ko
ściuszki 10 0 0  złr., Tow. powiat. Kółek rolniczych 
w Kiakowie 10 0 0  złr., na fundacyę Domu Matejki 
1000  złr., dla nbogicn m. Krakowa 10 0 0  zl r na 
bndowę Domu akademickiego w Krakowie 500  złr., 
na Zakład Brata Alberta 5 0 0  złr., Towarzystwu  
męs. św. W incentego A Paulo 5 0 0  złr., dia P rzy
tuliska weteranów z 1 8 6 3  roku 5 0 0  złr., Towa
rzystwu opieki nad głodnemi dziećmi w Krakowie 
30 0  złr.

Wykład popularny. Prof. dr Stan. Kozłowski 
jutro w sali amfiteatralnej b. gimnazyum św. A n
ny w ygłosi odczyt p. t. „Stefan Czarniecki".

Setną rocznicę urodzin Bohdana Zaleskiego ob
chodzić będzie jutro młodzież gimnazyum św. J a" 
cka wieczorkiem, który udoędzie się o godz. ó P° 
południa w sali „Sokoła". Program: występ o rk ie 
stry gim nazyalnej, gra na fortepianie, deklamacya 
utworów Zaleskiego.

Jubileu8Z pedaguya. Liczne grono b. uczniów  
gimnazyum św. Jacka w Krakowie postanowiło 
uczcić uroczystym obchodem zasłngi jednego z naj
starszych, żyjących profesorów tego gimnazyumt P- 
Aleksandra K ośm ińskiego, obchodzącego w tych 
dniach 8 0  rocznicę urodzin. Prof Koźmiński, będą
cy od 20  lat ns em erytu rze, wychował w ciągu 
długoletniej swej słnżby nauczycielskiej kilka po
koleń uczniów, z których wielu piastuje dziś w ybi
tne w społeczeństwo stanowisko. Zawiązany komitet 
obchodu jubileuszow ego rozesłał w tych dniach d i  
rozproszonych uczniów sędziwego profesora zapro
szenia do wzięcia udziału w tej pięknej a rzadkiej 
uroczystości , która się odbędzie w dniu 23  b. m. 
w auli gimnazyum św. Jacka w obecności dyrekcyi, 
uczniów, oraz kolegów jubilata. Podczas uroczysto
ści wręczony będzie jubilatowi adres układu prof. 
A. M iodońskiego. opatrzony podpisami b. uczniów  
jubilata. K om itet, podając o tern wiadomość, upra
sza tych uczniów prof. K ośm ińskiego, którzy dla 
braku adresu nie mogli otrzymać zaproszeń i pro
jektu adresu , aby zechcieli wziąć ndz.ał w obcho
dzie, ew entalnie nadesłali upoważnienie do podpisa
nia adresu na ręce p. Tadeusaa Onyszkiewicza, se
kreta/za Kasy oszczędnośai w Krakowie. sa*t

Gimnazyum polskie w Ciesrynfw. „wenerZtg"
ogłasza szereg szkół średnich, którym przyznano 
prawo publiczności. Między innemi otrzymało pra
wo publiczności 7-klasowe gimnazyum polskie w 
Cieszynie na rok szkolny 1 9 0 1 /2 .

Przedstawienie na dochód kasy emerytalnej 
artystów teatru krakowskiego zainteresowało
szersze koła publiczności, albowiem na czWartek 
znaczna liczb# biletów jnż jest zamówioną. Przed
stawienie to będzie interesnjącem , raz dlatego, że 
„Trójka hultajska" od szeregu lat nie była w ysta
wioną na krakowskiej scenie w całości, t. j. z pro
logiem i epilogiem , dragą atrakcyą, oprócz obsady, 
będą nowe okolicznościowe kuplety. A rtyści liczą 
na pewno, że publiczność poprze to wesołe i zaj
mujące przedstawienie.

Tow. miłośnikuw cytry odbędzie pierwsze wal
ne zebranie jntro w niedzielę dnia 16 6. m. 0 go
dzinie 4 po południa w lokalu własnym ul. Szcze
pańska 9 I piętro.

Pokł08ie karnawałowe. „Czeska Beseda" w 
Krakowie urządziła dnia 10 b. m. maskową zaba
wę, która wypadła św ietnie. W  salach restauracyi 
browaru pp. Johna-synów, gdzie lokal T owarzystwa  
się znajduje zgromadziło się przeszło 2 0 0  osób, 
panie prawie w szystkie w kostynmach i w maskach. 
Zabawa trwała do i ana. Ładnie przedstawiały się 
narodowe tańce „Czeska Beseda" * nMorawska 
Beseda" tańczoue w kostyumach. W ielką wesołość 
budziły gim nastyczne i humorystyczne występy  
klownów.

Węgiel miejski. W czoraj obradowała komisya 
węglowa Rady miasta pod przewodnictwem r. m. 
dra Stycznia. Jak wiadomo, rozporządzeniem pre. 
zydenta miasta, trąbienie węglarzom miejskim., roz
wożącym w ęgle po ulicach zostało zakazane, wobec 
tego komisya zwróct się z prośbą do w łaścicieli 
domów w Krakowie, aby pozwolili po podwórcach 
swych aomów obwoływać, że wóz z węglem miej
skim stoi przed domem. Dalej uchwaliła komisya 
worki z węglem ze składów miejskich "patrzyć her
bem miasta i innemi odpowiednietni odznakami, a  to 
dla odróżnienia od prywatnych roznosicieli węgla, 
dalej poleciła komisya wezwać m agistrat, aby czę
ściej dokonywał przez odpowiednie organa rew iźyi 
worków prywatnych właścicieli składów w ęgli co do 
ich zawartości i wagi. C en a  miału węglowego ze 
ze składów miejskich ustanowioną została po 10 ha
lerzy za cetnar.

Sztuczny lód W Krakowie. P ie rw s z a  g a lic y j
s k a  fa b ry k a  sz tu czn eg o  lodu  w K ra k o w ie  pod f i r 
m ą G a sz y n sk i i S k a  p rz e sz ła  z dn i im 1 l u t6 go 
b. r . n a  w łasn o ść  now ej sp ó łk i i nosi o b ecn ie  f i r 
m ę „ P s tro k o ń sk i  i Ska." N ow a sp ó łk a  ma z a m ia r  
w fa b ry k a e y i teg o  p o trze b n eg o  p ro d u k tu  z a p ro w a 
dzić  k ilk a  postęp o w y ch  i k o n ieczn y ch  zm ian , k tó re  
fa b ry k ę  tę  p o s ta w ią  w rz ęd z ie  p ie rw sz o rz ę d n y c h  
z ak ład ó w  teg o  ro d z a ju .

Skargi na tramwaj elektryczny. Jeden z oby
wateli prosi nas o ujęcie się za srodze przez za
rząd tramwajowy lekceważoną pub liką , oraz aby 
poruszyć Bprawę tak niezmiernie małej ilości wo
zów, puszczonych w ruch na linii Park krakowski 
Rynek. Publiczność polska —  pisze nam słusznie  
ów obywatel — aż zanadto bywa pominą wobec 
zarządn tramwaju , lecz chyba tutaj przebiera się 
miarka. W szakże literalnie pół godziny albo i dłu-
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ie j n ie ra z  czek ać  się  m nsi n a  k ażd e j s ta c j i ,  
w óz t i'am w ajow y u k a za ć  się  raczy , a  zatem , 
z w ięk sza ją c e j się  fre k w e n c y i p u b lik i —  M  _ 
b y w a ją  W prost p rz ep e łn io n e  w pew nych  godzinac , 
coraz m nie j w ozów  z a c z y n a  k u rso w ać?  Całe Sro 
m ady osób s ta ć  in u saą  w śn ie g u  n a  zim nie i z 
dzone p o w racać  do dom u p iech o tą  i w r ®za  aC g 
w cześn ie j p r z y o y w a ją , a lbow iem  n ie  spoty 
d ro d ze  an i jed n e g o  w ozu k u rsu ją c e ? 01 Czy z 
p u b lik a  m a słu ży ć  tra m w a jo w i czy odw rotn ie

Nie jest to pierwsza skarga , joka nas °Cwajn 
na organizacyę i manipulacye zarządu tram^ j 
elektrycznego w Krakow ie, sądzimy wię , 6 "
kcya zechce we własnym , dobrze zrozumianym 
teresie zaradzić, jak najszybciej temu z emu s 
wi rzeczy. , v  „ .

„Ch0Ch0ła“ w y sze d ł  dziś  w K rak o w ie  J  J
z a w ie ra  m iędzy  in n em i  c h a ra k te ry s ty c zn e  
t u r y  h i s to ry c z n e "  W y sp iań sk ieg o .

Pokąsani przez psa w łclShflO  ( £ «
zgłasza się ludzi bądź na pogotowie g ni wi-
kowego, bądź wprost do zakładu pro . ka. 0eo 
da, którzy zostali pokąsani przez p»a poaej 
o wściekliwnę. Szósty dzień aob!ega już ° 
szego wypadku, natychm iast zgłoszonego 
miejakini, ale te, jak rówLież policja i staros w 
nie przedsięw zięły aotąd żadnych kroków^ w ue ac 
zapew nienia ludności miasta bezpieczeństwa, eraz, 
gdy zdałby się nie jeden, ale 10 ?pr»wców, I1 y 
ny oprawca m iejski wniósł podanie o nwo n 
go  od obowiązaów, a psy całemi gromadam nar- 
cnją po mibście, plantacyach i przedmieściach. 
Przytom przestrzegany dosyć ściśle dawniej pr*e‘ 
pis policyjny, że psów n i e  w o l n o  wprowadź 
do żadnych lokali publicznych, Ijąk-restanrtfcyj, ka
wiarń i piwiarń, obecnie został zaniechany, a „go
ścić n ie są nigdy pewni czy pies są s ia d , siedzą
c e ^  przy drugim stoliku, nie chwyci ich n.espo-

d z L S  za nogę. Zakaz ten - 1® ^ T ^ w i u -  
przestrzegać bardzo surowo. \  sprawie 
ny współdziałać razem: magistrat, s aios 
licya, a żołnierze policyjni powinm o rzy 
kładne instrnkcye, jak mają działać n 
napadniętych przoz psów. Alhowiem Prze 
aniami na Kazimierza w oczach dwóch poicya  
tóW pies wściekły pokąsał robotnika, a po lcyanc 
tym czasem w zywali „do rozejścia sięu ■ c0 
chcieli robotnika obronić.

W  nstatniej chwili dowiadujemy się, że ów PleS 
(wielki , czarny z Diałem , kundel w iejsk i), który 
pierwszy się w ściekł i w ywołał tyle nieszczęścia 
(między najciężej pokąsanymi jest jeden z znanych 
w mieście adwokatów) , został wczoraj na granicy 
rosyjsk iej, gdzie się zap ęd ził, przez objeszczyków  
zasirzelooy.

Z Sflli sądowej. (Podpalenie asekurowanego 
domu). _ ,

W  dalszym ciągu uuczyła się wczoraj i dzisiaj 
przed k, akowskim tiybunałem  przysięgłych rozpra
wa pizeciw Antoniemu Michalskiemu, jraz Franci
szkowi i Rozalii Kucielom z Baiina, obwinionym  
O zbrodnię oszustwa spełnioną przez podpalenin 
realności w Balime. W czoraj zeznawał cały szeree  
gwiadków. Kilka kobiet na zapiecka znalazło po 
wybuchu pierwszego pożarn szmaty i szyszki- — 
ogień nie mógł się tam z pieca dostać, albowiem  
w dzień ten K ucieio.,a  gotowała obiad w sieni na 
u k  zwanej nalepie. Oskarżeni mieli także ubezpie
czone W krakowskie^ Trwarzystwie wzajemnych  
nbezpi°czeń rnchom osci, tak przynajmniej sami

erdzą, a ruchomości owe, meble, ubrania, bieli- 
,. r u is ły  być złożone na strychn. —  Tymczasem  
dwai chłopcy, którzy po pierwszym wybucha ognia

i* zob*cZ^  na c z y  âm j®8zcze s ię  co
P° SZ ii z e z n a l i  stanowczo, że na strychu, gdzie 
"le P ' l n i e  widno, nie spostrzegli żadnych m e b l i  
było zup obWJnlęfly K u c i e l  twierdzi, że chłop- 
7  ° d L n o  do fałszywych zeznań.

w ja k ó b  Kapcia  zeznał ,  że o b w in io n y  K n -
b w ia  e ^  czasie  rozm ow y w y n a g ro d z ę

nie, °bK e 1 f «  0 T  * * * ■  -  było
żad’ Ł* ncbomości. Obwiniony Kncicl na zeznanie 
żadnych ruch „„dyktowane złością.
to oświadczył, JJ  , ludnie wypełnione było mo-

Dzisiaj c a ł e d r a  Obwalibogowskie ;o,
wą zastępcy P piiioiow skiegj i dra Slebo-

s s m Ł  p—
kan P' aUiSnil"'1/ 2 po południa nJeli b.ę sędziowieO godzinie /a2 p P . .  powr(jclWPZy 0 ^
przysięgli na V»r»d«i . sp rzecza jący  większo- 
dżinie V .3  wj dal. werdj™ bal8kieg0j oraz ma, 
ścią głosów winę Antonie?0
żonków Kncielów. g. wydać w erdykt u-

Zanim trybunał P’lWstf rżonych, zastępca proku- 
waluiają^y wszystkich 08Kar. . jeszcze v8taw ienia 
ratora dr Pawłowski, z " * przysięgłych w kie- 
dwóch ewentualnych pytaD gzkodę TuW. wzaj. u- 
rnnkn zbrodni osznstwa na prawnego
bezpieezeń, lecz obrońcy ze 0(jmówił wnioskowi 
sprzeciwili się temu, trybU°,8aj wyrok nw aluiający 
zastępcy prokuratora i w y°a kacy. Prokura 
wszystkich oskarżonych od winy 
tor zgłosił zażalenie nieważności- wystawiło

Tow. sztuk pięknych we k^rykatorzy-
obraz sławnego malarza, sztychar , pg^7 _ i 7 6 4 ) .  
sty angielskiego, W iliana Hogari i® „ oroWskiego z 
Obraz jest własnością p. Skarb a 
Hnrka pod Przemyślem. niedzielę o g.

W Bochni udbędzie się jątFO j| ęęjktera
5 po południu odczyt prof. uniw. k5 .,v polsko-
Gzermaka na temat ,.Z dziejów 8t°8 
niem ieckich11. Nr 71,

Katastrofa kolejowa. Pociąg toŴ rbal we wto-
dążący z Chyrowa do Przemyśla, n° |ec gtaijka Ra- 
rek o godzinie 2 po południu na Przy  ̂ rtowych. 
kończynę grupę próżnych wagonów tr8“ by pociągU 
3 wagony zostały zdruzgotane. Z« i,ła W yp adek  
Gwarowego nikt nie doznał uszkodzeń.
8P°vvodowało mylne ustawienie zwrotnicy- na 

^W iec, 12 lutego. Kiermasz w „ 0 , , a|e .

¥ Ł nrządzo’ - dnia 8 b- adał
fundn„n0b* . :kilkad* ^ ł .  pUV ‘° T a wy"iósł 700 ̂ “Udowy Sokolm w Zywcn, vv.v

B » » W  kon,1Mt b„d01 k,
* » r8 S " k,”  Veh dni«h. abj n ,r » d . l« » « “ d “  
biegami, ktorebv „ . __:A 0weQ̂ ®

na n o A  Cofn«ły rozw iązan ie ,  eby p rzy  na now o ^ z w . ą z a . - ,  fflógł
sp r U’ d „ p ro w a a P7 z l^ y c b  p ra ca ch  ko ma być 

' )  kp o - Jo  celu. P ró cz  teg»

tock.^u, Kt„  - -
o b jaśn i co do k o n i l O  P rz e d staw i całą

p, C G .
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»c>r  *  ta- - r
w-ateli Z a b ło c k ic h , k t ó r a  ,,„>a sprawę *

osób, a dzieci ze sA ó ły  w Zabłocin z * 1'' ,.le  2 ^ 3  
razy w roku mogą korzystać z nabożt^ iiwu w Ko
ściele żywieckim. Potrzeby duch-w ne‘ zaspokaja 
czterech kapłanów, na każdes asiędza wypada
5 0 0 0  dusz. W  takich warnukr', nrząd parafialny
w Zywcn odpowiada na zapytanie namiestnictwa, 
że „kościół w Zabłocin niepotrzebny11

Mało komu zapewne wiadomo, że w Żywcu Za
błocin znajduje się pierwszorzędna fabryka papieru, 
której wyroby, szczególnie bibnłek cygaretowych, 
wywożone zostają do B elgii, Holan.iyi, Francyi, a 
nawet Ameryki. Bibułka ta wróciwszy do nas za 
dwukrotnem cłem, zachwalaną bywa przez galicyj
skich palaczy, jako znakomita bibułka „franenska". 
To coś tak, jak z temi meblami, pochodzącemi z 
Rudnika, które w Kairze □ hr. Załuskiego zads 
w ały niesłychanego sz y ła . Fabryka żywi.ecka za
trudnia przeszło pół tysiąca roDotników pracują
cych — niestbty — dla zagranicy.

Agencya francusko-polska. Pp. Wacław Giz 
bert-Stndnicki i M ieczysław Kozakiewicz otworzyli 
w Paryżu agencyę franensko-polską dla handlu i 
przemysłu.

Pogrzeb. Z W arszaw y donoszą: Nader liczny
orszak, złożony z przedstawicieli przemysłu, handlu, 
palestry, prasy itp. odprowadził ua dwerzec kolei 
N adwiślańskich zwłoki ś. p. L ucjana Wrotuow- 
skiego. Trumnę w ynieśli na barkach swoich przy
jaciele zmarłego mecenasa, poczem złożono ją na 
karawanie i pokryto wieńcami od rodziny i kre
wny, h. Na platformie ułożono resztę wieńców, na
desłanych przez Tow, zach. szt. pięknych, warsz. 
Tow, artystyczne, komitet Mnzeum rolnictwa i prze
mysłu i w iele innych. Kondukt pogrzebowy prowa
dził ks rektor Zygmunt Cbełmicki. Zwłoki prze
wiezione zostały do majątKn zmarłego, Dłutowa, 
dokąd pospieszyło również sporo osób, ażeby oddać 
ostatnią posługę zmarłemu.

Trzęsienie ziemi. W czorajsze t e l e g r  amy O trzę
sieniu ziemi w miejscowościach Szemacha, Astara 
i E lizawetpolu. uzupełniamy następującemu szcze
gółami:

S z e m a c h a  (gubernia babińska na Kaukazie, 
2 5 .0 0 0  mieszkańców): Trzęsienie ziemi z b u r z y 
ł o  p ó ł  m i a s t a ;  w iele ofiar w ludziach. Targ w 
płomieniach. Koszary i inne gmachy publiczne zna
cznie ucierpiały. W  mieście ocalało ogółem kilka 
dziesiątków domów.

A s t  a r a :  Dwa razy ponowiło się silne trzęsie
nie ziomi,

B a k u :  0  godzinie 1 w południe (onegdaj) dało 
8ię uczuć silne chwianie ziemi od południowego z 
chodu na północny wschód. W  niektórych domach 
pospadały lustra i szyby popętały. Trzęsienie trwało
50 sekund.

E l i z a w e t p o ) :  Onegdaj dało się cznc trzęsie
nie ziemi, trwające kilka sekund. W  niektórych 

ściany się zarysowały, zachwiały się lampy 
af e  a zegary stanęły. Mieszkańcy wielu do 

Wiszą -e, 5 Drugie trzęsienie, słabsze,

Z Jtto  —  • 1 r k-" d j 'nastąpi o , nółnocy na południe.

neKołoStpoTskie w B u k areszcie , z Bukaresztu Pi- 
szą nam: Tutejsi-e Koło p o ^ ie  obchodzi uroczy
ście w szystkie rocznice narodowe. , j h
da z. r. urządziło nabożeństwo żałobne za pol»g y h 
z r. 1 8 3 0 /3 1  w kościele parafialnym. K.s. wik y 
Jan Dudzik wzruszającą wygłosił przedmowę na 
temat: „Jam jesł zmartwychwstanie i żyw otr,kto  
we uinie w ierzy, choćby i nma^i, żyć będzie . 0
brani zaintonowali potem „Boże, coś Polskę . Tego 
samego dnia - w sa :i „Koła Polskiego" urządzoLO 
wieczorek, który pięknem słowem zagaił prezes, p. 
Piotr Marcinkowski. Sekretarz p- Stanisław Wyso 
cki w ygłosił odczyt, podnosząc znaczeni' tego dnia, 
w którym ojcowie nasi krew przelewali w wa re 
o niepodległość Ojczyzny. Deklamowała następnie 
panna Grudzień —  poczem odśpiewano pieśni naro
dowe.

W  w igilię Bożego Narodzenia urządziło Koło
Polskie współ Dy opłatek i choinkę — w  Nowy

’b ró w n ie ż  n rząd zo n o  z e b r a n i e ,  Dołączono z o
śp iew an iem  kolend .  P. S ta n is ła w  W ysocki  wygłcai 
odczyt,  poczem d e k la m o w a ły :  pan i  Gorczycowa, pan 
n y  Św ieżów ne,  p a n n y  G rn d n ió w n e ,  Fe l ik s  C zarn ie 
c k i ,  W ładysław Tyrowicz i F r a n c i s z e k  Ś w ina  wy 
głosi li  p rzem ow y, w k tó ry ch  wezwali  wszystk ie  
ro d a k ó w  a b y  choć n a  ODCzyżnie, n igdy nie zapomi
na li  o n a ro d o w y ch  o b o w ią zk a ch  i narodowych 
czn icaeb .  ' Zarząd.

, , Z!"arli. Bolesław Cercha, przeżywszy lat 36, zmarł 
> j  . m - Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 3 po po 
łurfnin z krypty kościoła księży Pijarów. NabozeDStwo

ałobne odprawione będzie w poniedziałek 1.7 h- m- 0 
s  o rano w K ościele -w Floryana.

Mianowania. „W ien er Z tg “ og łasza: M in ister skarbn 
j  ™1f ? Jvvaf radców skarbow ych: d ra  J jv e n a la  Rozwa- 

le8°. i d ra  Zdzisława-Dziffpińskiefeo starszym i rad- 
cam i p roK nra tJ iy i skarbu .
nvch6Z^ 1 g a b in e tu , jako m in is te r spraw  w ew n ę trz -  
ś vm’ z, f m \anow a ł k .im isarza  policyi Józefa  K rysię  sta r- 
kom is m f8arzem, a koncepistę  W iLtora Sienkiewicza 

-arzem policyi w lwowskiej d y re k c ji poiicyi.

cyza, Machaiskiego W ładysław a, Kwiecińskiego Sta
nisława, Fedorowicza W łodzimierza, Frieda Fryde
ryka, Tychowskiego W iktora, Szczerbę -Tana, Ser- 
wackiego Michała, Grodeckieęto Mieczysława, Jano 
wicza Stefana, Panka Jana, Marko Dymitra, Horo- 
dnickiego Mikołaja, Łuckiego Józefa, Raffa Ezeche 
la, Kóniga Pinkasa, Piskorskiego Jana. Saydłiw- 
skiego Zenona, Stnpuickiego Antoniego W( issber- 
ga Abrahama, Andykowskiego Maryana. Rutkovv- 
skiego Kazimierza, Nowaka Jana, Gałeka Józefa, 
Skncińskiego Jana, L in g a  H-nryka.

„Gazeta Lwowska" ogłasza: Namiestnik zamia
nował w e t e r y n a r z a m i  powiatowymi w X  kla
sie langi następnjących weterynarzy powiatowych: 
Paw likiew icza Piotra. W aśniewskiego Franciszka, 
Zueruera Ferdynanda, Olbrychta Piotra, Oehnicza 
Michała. Lnblinera Leona, Kruczkowskiego Sylw e
stra, W eissberga Adolfa. Sołtykiew icza Jana, Bern
steina Józefa, S igalla  Hirscha, Łukaszewskiego An
drzeja, A tlasa Hirscha, Yergnsslicha Józefa, B o
gdana Grzegorza, Orzechowsktego Marcyana, Uri- 
cna Leopolda, C ielenkiewicza W ojciecha, Doetscha 
Franciszka, Kermaua Hirscha. Pilcha Antuniego, 
Grochowskiego Karola, Przykopę Rudolfa, Barda
cha Zacharjasza, Mizinra Andrzeja. Bilińskiego  
W łodzimierza, L ille Ozyasza, Małeckiego Michała, 
Dziurzyńskiego Teofila, Szymańskiego Antoniego, 
Stratyńskiego Juliana. Nowickibgo Jozefa, Kałkow- 
skiego Józefa. Hammermana Tanchima, Zagórskiego 
Józefa Antoniego. Komińskiegu Karola, Posknrni- 
ckiego Anatola, Serwę Józefa. Rndnickiego W łady- 
wa, Markowskiego Zj^gmnnta, Zbndowskiego Edm.. 
Juhre Zenona; Sagana Andrzeja, W agnera Stani
sława, Żnka W incentego.

Namiestnik p r z e t  i ó s ł  starszych weterynarzy 
powiatowych: W iktora Tychowskiego z Borszczowa  
do Drohobycza, Józefa Łuckiego z Drohobycza do 
Przeworska, E zechela R afia  ze Starego Sambora do 
Pilzna, Józefa Gałeka z Tłumacza do Porszczowa, 
oraz weterynarzy powiatowych: Maryana Orzechow
skiego z P ilzna do Starego Sambora, Rndolfa Przy
kopa ze Skałatu do Tłumacza, Józefa Serwę z 
Przeworska do Skałatu

w y w o-

Repertoar Teatru miejskiego.
n>- . nie< ,̂zjłP1ę 16 lu teg o  o godzinie 3 po połudn i :  „ K o -  

w  ’ 0 S°dzin ie  7 w ieczór:1 „N adzieja".
W e w torek 18 ln tego : „N adzieja . 
w e  środę 19 ln teg o : „ K r ź y i i c j f  (popularne).- 
We czw artek  20 lnteiro- T ró jka  h u lta jsk a  , 1 roto- 
Wa a u ‘J °b razach  z prologiem i epilogiem  Nestroy a 

(na  dochód kasy em ery ta lnej] , .
. 8°botę 22 ln teeo  „ Ja rm ark  m ałżeński , kroto- 

ch w ila  w 3 a k ta ch  Jerzego  łhokowskiego (nowość).
“ ledz iel? 0 godzin ie 8 po połńdnin: „K ierow nik  

szk o ły " ; „ g )d z in i|  7 w ieczór. nT ró jka h u lta jsk a  .

1 kalendarza. W nieuzielę 16 lntego: Jn lian n y  p.
, - w Poniedziałek 17 lutego: Alexego Falkoner w.; 
we w torek  18 lu tego- Sym eona b. m. i K onstancy i p.

Wsohód słońca 16 lntego o godzinie o m m n t 54, 
zachód o godzinie 4 minu* 54 długość d m a godzin 10 
m innt — .

Z krakowskiego obserwatoryum. Onia 14-go ln tego  po- 
chm arn ie . T erm om etr dosiedł od — 3 3 do 0*0 (!. 

Barom etr idzie w górę.
P-iia 15 lu tego o godzinie 7 rano stan  barometr>i 

743’7 mm, term om etru  — 5‘1 t).
W ia tr  północno-wschodni.

Wieczór na Oświatę ludową.
W  szczelnie zapełnionej sali „Sokołn" odbył się 

wczoraj piękny wieczór artystyczny, którego wy 
kwintny program siłami wyłącznie amatorskicmi 
wykonany, obudził żyw e 'wśród pnbliczności kra- 
kowsuiej zainteresowanie. — W ieczór rozpoczął się 
przedstawieniem „D ziew iczego wieczoru" u  Zapol
skiej, przygotowanego pod staranną reżjrseryą p. 
Leona Stępoyyskiego, a itysty  sceny krakowskiej. 
Amatorskie siły, które w Wykonaniu poetycznego 
obrazka ndział wzięły, wywiązały się z zadania po
nad ^oczekiwania, a niektóre z ról, jik  n. p. rola 
babki w grze p. Korzeniowskiej, posiadały stylowe 
linie, prawdziwie artystyczne, subtelnie we w szyst
kich szczegółach odczutej kreacyi. Bacdzc dyskre- 
tuemi cieniami wyposażyła rolę matki p. Ł epkow  
ska, która nadto za piękny śpiew zasłużone zebra
ła oklaski. Z grona pozostałycn wykonawczyń, in
teligentną i pełną uczucia grą wyróżniały się Panie 
Fuchsówna i M iklaszewska, odtwarzające rob 1 si 
i Janki, oraz pp. Świderska, OsieJmski i Ta o- 
Hryncewieżowa, którym dzielnie dotrzymał] P° a v 
rolach dziewczątek młode amatorki: Swiderska, ilia- 
ekowska i Ktoeblówna.

Drugą jedooaktówką była krotochwila ■ ^  
skiego „Dwaj nieśmiali", grana z wdzięKjei  ̂j
param entom  p rz ez  pan ie  T alko  Hryncewn-zo ^
derską,  oraz  pp. M aszyńsk iego ,  Garbińskiegd 
kowskiegc, k tó rz y  dosadną charakte^yst 
ływ ali  g ro m k ie  ok lask i  andytoryum .

Na muzyczną część programu złożył K o ^ n t e g o  
fortepianie znanego artysty-amatur- P- . 
Przewłockiego i śpiew solowy p. „abli-

P. Przewłocki, znany dobrze k r . 
cznosci ze swych wy=tępóv. na 681 wszyst-

:ej, jest wykonawcą, którego gra p ^  ^  Q.e .
kie cechy prawdziwegu wirtnoztwa. Qpar
niepowszednia muzykalność 1 wy i ^  b,y .
ta na wzorowych podstawach. N S amato-
skotliwym efektem, jak to c_zę»tu „ t„

rom, a posiadając w « peta°“ I śn ieni, zadziwił 
chniczne do panowania nad *“ pełnem zro-
nas p. Przewłocki zdrowęm, sp • którego
zamienia tr^ o w a n iem  u t w o r ó w  C h o p m a j^
niepoślednim jest wykonawcą, e 
sem za wiele refleksy., za mało w g - J j  w . 
lość na mnzykalnego 8pokojem i te-
wsze głębokie wrażenie ^  ^  rod , j ach. Obok
cnniką wyró’-naną we w«zy8' bdarzyt p. Prze- 
Chopina (Nokturny, Impromp ) . gcbtttta; zbie-
włocki andytoryum ntwofaI“ okjaski.
rając po każdym numerze g t  kfm g,ogeQli ale

P. Żarliński nie rozporząd tj^ bre U  dobra
.lżeięczn y i sympatyczny J f  zapeł,nści. Ładne i 
szkoła zastępują ie bi»Ki  ̂ Pajaców" dało 
pe.ne uczucia w jkonanie ary « znaCzną dozą 
śpiewakowi sposobu- sc pop j „kspręssyi, a
□czncia i prawdziwie -y y wyrazeai vvdzię- 
szczere oklaski były wymownym wyr
csuośei słachacaćw, siftbift nwftffc or_W  przestankach zwróciła aa siebie nwagę or
kieiitra „Harmonii" wykonaniem W kn pięknych 
tworów, w których rjaw nił się znaczny pos ęp jsy i  
patycznej drużyny.

z pominięciem dworca na Łyczakowie i z wypu 
czczeniem połączenia z linią kolei Czerniowieckiej.

Z la r jó w  zbożowych. Kraków, dn ia  14 lubego 1902 
rokn. Płacono za  100 k lgr netto : Pszenica krajow a od 
18'20 do 19 10. Fszenioa w ęgierska od — — do —' —. 
Zyto krajow e od 1 4 6 0  d o ‘ lM 0 .  Zyto węgierskie o l
— ■— do —.— Jęczm ień od 13 20 do 13 50. Owies z opla 
tą  akcyzow ą od 15 30 do 16 '—. Groch od 13-— ao 26 —. 
T a ta rk a  od 14'— do 1 8 '—. Proso od 10 — do lPńO. 
Faso la  od 14'— do 16 —. .Jagły od 18 — do 24 —. Sia 
no od — do 6 '—. Słoma od —' — do 4 49. Koniczyna 
od — '— do 6 40. Z iem niaki za hek to litr od 2 80 do 3'20 
J a ja  za  kopę od 2'60 do 3 20. Masła za garniec  od 6 '50 
do 8' —. S p i.y tn s na  95 prc. T raiesa  za n ca to litr  od 
— '— do 178. O kow ita na  75 prc. on —' — do 138 —. 
K n k n rn d za  za  100 klg. od '— do 13 20. W y aa  za 109 
klg. od — do — ■

Wiedeń. 1" lntego. (T arg  zbożowy.) Pszenica na wio
snę 9 64 do 9-65. Pszenica na  m aj i czerwiec 9'63 do 
9'64. P szen ica  n a  jesień  —' — do Zyto na  w io
snę 8 0 4  do 8 05. Zyto na  czerwiec i lipiec — — do 
— ■ - .  Zyto na lipiec i sierpień —' - do . Ku- 
an rndza  na m aj i czerwiec 5'67 d > 5'68. K nknrndza 
czerwiec i lipiec — do —' —. K nknrndza no lipiec i 
sierpień — do Owies na wiosnę 7 99 do 8 00.
Owies na maj i czerw iec 8 04 do 8 ,f|6. Gwir> na  je 
sień — do -  —. R zepak na styczeń i ln ty  1 2 8 5  do 
13' — . R zepak na sierpień i wrzesień do
Olej rzepakow y na  kw iecień i maj — — do —'

Usposobienie łabo; pogoda pochmurno.
Budap. izi, 15 lntego. (TaTg zbożowy-) P sze n ic , „ a  

Lwiecień 9'51 do 9-52. Pszenica na  październ ik  8'46 
do 8 47. Z yto n a  kw iecień 7'02 do 7 03. Zyto n a  paź
dziern ik  7'68 do 7 69. Owies n a  kwieoień 6'36 do 
6138. Owies n a  październ ik  5 36 do 5-37. K nknrydza 
ns maj 5 5 0  do 5'51. K nknrndza  na  lipiec do
-  ■— . Rzepak na sierpień 12 40 do 12 50.

Oferty m ierne, tendeneya słaba usposobienie spokoj
ne: pogoda: piękna.

wangelkki. Parafia * Ule PoWSlal " on^Waue yv lecka liczv przeszło
maipcY d asz , p o siada  kościrił » • '  i o n flty8l7L> 8C1°t mogący pomieścić 1200

BARDZO WAŻNE!

Awans weterynarzy.
(Telv,t,fonon).

L w ó w ,  15 lntego.
„Gsizeta Lwowska" ogłasza: Namiestnik zamia 

nował s t a r s z y m i  w e t e r y n a r z a m i  powiato
wymi w IX  klasie rangi następnjących weteryna
rzy powiatowych: Klicha Karola, Eitelberga Bru- 
noóa, K isiela Daniela, Fertiga Zygmunta, Smolu 
chowskiego Jana, Dulębę Maryana, Sikorskiego Nar-

OibryelsU (IripMtolwi ,al1 ‘ Z '
d aj. fortepiany najm akom -l--«l w An* r , ,  
fabryki P e t  - o  t  i  meonanik, a n jie lsn , 

po 5-Kl wiedeńska po *«"

Dział ekonomiczny.
iw ■ - I n„T049nv Ze Lwowa donosaą: Na Kolej Lww-Brzeżąny.. zwoła&em

wczorajszem posadzeniin y k ] i Lwów.
specya'aie dis sprawy projek.to^wai dvsknsyi
W in .lk i- s a u .e y ,  nchwalooo
p , t ,  komieyi d i .  r . l l . y i  W Ł S Y S J T T S ,
wiń , i ,  .a o n w n e . ■ k .t«8»rj" ™ e P '
Podbnree-W leoik P .d h .jc ., projkkt.w ee.j obec.ie  
przez r«ąó względu na mniejsze koszta budowy 

a żądać natomiast wybudowania Unii w kierunku 
Kozielniki-rogatka Łyczakowska-W .nn.ki, Uchwalo
no również wysłać w tej sp r a n e  lepntacyę do 
marszałka krajowego z prośbą o poparcie słusznych  
żądań gminy, oraz przedsięwziąć jak najepergi- 
czniejsze starania u władz rządowych i w Kole 
polskiem, aby linia kolei Lwów-W inniki-Podhajce  
nie była przeprowadzoną z W innik do Podborzec

Krwawe rozruchy w Tryeście.
Już od dmższego czasu trw ał strejk  robotni

ków fabrycznych w Tryeście, a w ostatnich 
dniach przybierał coraz większe rozmiary. — 
W reszcie wczoraj przyszło do krwawych roz
ruchów, których ofiarą padło na miejsca pięcin 
ludzi. O wypadnacn tych donosi nam „Biuro 
korespondencyjne" następujące szczegóły z Trye- 
stu pod datą dzisiejszą:

Wczoraj ustała w szelka praca w całem mieście, 
nietylko w zakładach przemysłowych. W szystkie 
sklepy pozamykano. W prawdzie niektórzy właści
ciele nie chcieli tego u czyn ić , zmusiły ich jednak 
do tego tłumy demonstrantów. Tysiące Indii prze
ciągało po ulicach Kumnnikacya tramwajowa była 
niemożliwą , ponieważ robotnicy przerwali pracę 
w zakładach elektrycznych. Bardzo wielki tłnm ze
brał się wczoraj przed połndńiem przed pałacem 
Lloyda, polieya jednak rozprószyła go przyczem je 
dnak polieyant został raniony kamieniem, a 7 osób 
aresztowanych z tego powodu. Zarekwirowano tym
czasem wojsko, któie zajęło Piazza Ponterose wielki 
plac municypalny. W obec groźnej postawy tłumów  
obsadzono także wojskiem pl&e przed namiestni
ctwem, sądem krajowym i centralrym urzędem te le
graficznym i telefonicznym , przed dworcem kolei 
południowej, koło# portu, kolo rezerwoarów z wodą 
i gazowni. Przed magazynami żywności Lloyda ze
brał się tłnm i wznosił groźne okrzyki O k n a  
w m a g a z y n a c h  w y b i t o  w i e l k i e m i  k a 
m i e n i a m i .  Również powybijano okna w j e d n e j  
f a b r y c e  na St. Andra. Na Corso t ł u m y  r z u 
c a ł y  k a m i e r i e m i  n a  p o ł i c y a n t ó w .  Dano 
tam z tlnma d w a  s t r z a ł y  do połicyantów.

W pomanie całe miasto było oboadzone przez 
wojsko. Komnuikacya towarowa na kolei południo 
wej była wstrzymana. Z trądem zdołano utrzymać 
raco osobowy. Dzienniki nie wybiły wcale.

O godzinie 3 po połndnin odbyło się zgroma
dzenie w Polfteamo Rosetli. W iięoło w niem udział 
około 4.000 ludzi. Przywódca robotników U c e k a r  
i przywód. a socyalistów P i s t o n i ch le li przema
wiać do tłamów uspokajająco, me mogli jednak 
prawie dojść do słowa z powodu wielkiej wrzawy. 
Tłumy śpiewały pieśni socyalistyczue i gwizdały- 
Przywódcy robotników zgodzili się przystąpić do 
sądu rozjemczego, zaprnpoaowaaego przez inspekto
ra przemysłowego. Dziś zrana odbędzie się z tego 
powoda nowe zgromadzenie.

Po zgromadzeniu w „Politeamo Rosetti" tłumy, 
które wzrosły w tysiące, udały się na Piazza Gran 
de. Zostały jednak odparte stąd na plac Giełdy. 
Przoz zaułki mimoto napłynęły tłumy z powrotem 
na Piazza Grandę i zajęły miejsce za nstawioną 
tu kompanią wojska. Kapitan dowodzący kompanią, 
komenderował wobec tego: „ H a l b C o m p a g n i e  
F r o n t ! "  i żołnierze stanęli dwoma fro-uami n i 
przeciw tłnmów, które obrzuciły zarówno wojsko, 
jak i policyę kamieniami. Jeden porucznik został 
trafiony kamieniem w głow ę i pierś tak. iż padł 
na ziemię. W r e j  c h w i l i  w o j s k o  d t l o  o- 
g n i a  d o  i ł n m n .  P i ę ć  o s ó b  z o s t a ł o  z a b i 
t y c h  n a  m i e j s c u ,  w i e l e  o s ó b  p o n i o s ł o  
r a n y .  Przy wypędzaniu tłumu z piacn Giełdy je 
dna kobieta została ciężko ranna bagnetem.

Także w innych miejscach tłum rozpoczął w a l  
k ę  z p o l i c  y t n t i m i ,  którzy u ż y l i  d r o n i 
i ranili w iele osób. Prz-daięwzięto także wiele are
sztowań,

Browar Drehera, który demonstranci Ldkakrotnie 
atakowali, stoi obecnie pod ochroną dwóch kompa- 
nij piechoty. W n o c y  t ł n m  w y b i j a ł  s z y h y  
i t ł u k ł  l a t a r n i e  po  p r z e d m i e ś c i a c h .  
Gazety dziś także nie wyjdą. Robotnicy zgodzili 
się na zapropowauyct przez Lioyd trzech sędziów  
rozjemczych.

Ż powoda powszechnego strejka w Tryeście, z 
dniem 14 b. m. aż do dalszego zarządzenia, nie 
przyjmujo kolej południowa przewożenia frachtów, 
środków żywności, piwa i zw ierzyny do Tryestu.

P r z y p i s e k  r e d a k c y i .  Sprawę zajść w 
Tryeście podniesiono dziś w Radzie państwa. 
Patrz sprawozdanie z Rady państwa.

(Telefonem).
Wiedeń, 15 lutego. Pryw atna depesza „N. W. 

Tagblattu" donosi z T r y e s t u :
Jak  świadkowie zapewniają, wojsko na Piaz

za Grandę n ż y ł o j u ż  b a g n e t ó w  przeciw
ko zgromadzonym tłumom przedtem, zanim pa
d ł y  s t r z a ł y .  Demonstranci siłą chcieli prze
bić kordon wojskowy. Gdy piechota wystąpiła 
z bagnetami i z r a n i ł a  k i l k a  o s ó b  (jednej 
kobiecie przebito żołądek), c o f n ę l i  s i ę  d e 
m o n s t r a n c i  i obeszli wojsko, zaatakowaw
szy je z tyłu. Uderzono wtedy kamieniem nad- 
porucznika 97 p. p. K e p p l a .  Podług jednej 
wersyi Keppel się schylił, aby czapkę podnieść, 
która spadła mu z głowy a wtedy trafiony zo 
stał kamieniem. Gdy padły strzały, 8 o s ó b  
p a d ł o  t r u p e m  u a  m i e j s c u ,  r a n n y c h  
j e s t  p r z e s z ł o  50.

Druga d< peszą ,.N W. Tagblattu" donosi, że

gdy tłnm parł przeciw kordonowi wojskowemu 
i wojsko cofać się poczęło, oficer dowodząoy 
dał komendę, aby nastraszyć tłnmy. Jeden z 
komisarzy policyi wzywał tłnm do rozejścia 
się. Strejknjący jednak sądzili, że komenda by
ła tylko straszakiem. Jeden r o b o t n i k  obna
żywszy swą pierś w o ł a ł  do wojska: „ S t r  z e 
l a j c i e ,  j e ż e l i  m a c i e  o d w a g ę ! "  W  pier
wszych rzędach demonstrujących robotników 
znajdowały się k o b i e t y ;  one najbardziej za
grzewały tłnmy. K a m i e n i e  lzncane s z f y 
p o n a d  g ł o w e m i  ż o ł n i e r z y ,  nikogo nie 
trafiając, ani raniąc.

Pogłoska, jakoby wojsko bez komendy dało 
ognia, jest nieprawdziwą.

Gdy padły strzały, rozległy się jęki. Wście- 
Kłość ogarnęła tłnmy. które poczęły krzyczeć: 

» Tchórze! Mordercy!" Potem dopiero zwolna 
tłnm się rozprószył.

Tryest, 15 lntego. aąd rozjemczy ma się dziś 
zebrać i — jak twierdzą — przeprowadzić n- 
cbwałę korzystną dla robotników.

W mieścje panuje dziś żywy niepokój, skle
py wszystkie z wyjątkiem sklepów z żywnością
on?® mukanp

Wiedeń, 15 lutego. „Neue Fr. Presse" donosi 
jł Tryestu: Wieść o zajściach wczorajszych 
przeraziła wszystkie warstwy społeczeństwa. 
W  mieście pannje największe rozdrażnienie. 
Dziś w mieście szczególny obraz: handle, ka
wiarnie i restau rac je  zamknięte. Dziś skonsta
towano. ile szyb ogółem wybito.

Wojsko przeciąga przez ulice. Co do zajść 
w czorajszych najrozmaitsze obiegają werzye. 
Nie można dokładnie stwierdzić szczegółowego 
przebiegu; Daoczni świadkowie opowiadają, że 
pierwsze strzały padły w pobliżu hotelu De- 
lurme przy aptece. S t r z e l a ł o  p ó ł  k o m p a 
n i i  p i e c h o t y .

Tryest, 15 lutego. Noc przeszła spokojnie; 
4 r a n n y c h  w c i ą g u  n o c y  z m a r ł o .  L i
czba rannycb, znajdnjącycn się w szpitalach, 
wynosi 22. W ciągu dnia wczorajszego przed
sięwzięto 67 aresztowań. Także jeden inspe
ktor policyjny odniósł ciężkie rany od kamie
nia. Dziś przed południem przybyło tn z Go- 
rycyi 8 kumpanij piechoty. Na głównych pla
cach ustawiono wojsko. Patrole wojskowe prze
ciągają po ulicacb.

Mimo deszczu nlice przepełnione są ludno
ścią, gmachy publiczne i iune budowle obsa
dzono wojskiem. Dla wzmocnienia wojska przy
dano jeszcze żandarmów. Otwarte są tyiko 
sklepiki z żywnością. Dziś rano przybył tu 
poseł Ellenbogen.

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy‘fc.

L w ó w , 15 lutego Z W a r s z a w y  donoszą 
do „W ieku XX"

W gimnazjum w S i e d l c a c n  wykluczono 
po przeprowadzonem śledztwie. 29 uczniów, 
mianowicie z klasy V III czterech, z VII jede
nastu, z VI czterech, z V pięciu, z IV dwóch, 
z III  trzech. W tej liczbie kilka dano „wilcze 
bilety11 zamykające im wstęp do wszystkich 
szkół. Wyrok na uczniów sprawił w całem 
mieście olbrzymie wrażenie. P refekt ka. Dnbi- 
szewski podał się do dymisji.

W seminarynm żeńskiem uczenn ce podarły 
podręczniki rosyjskie do n auki religii i oświad
czyły. że w tym języka nie będą się nczyć te 
go przedmiotu.

Korespondent „W ieka XX" fcyiaża podej- 
rzepie. że władze szkolne same przygotowały 
manifestacye szkolne, sądząc, że zwrócą się 
one przeciw Niemcom, gdy przybrały one nad
spodziewanie odmienny kierunek.

Do wykluczonych gimnazjalistów przyłączyli 
się inni Polacy, t a k ,  że w o g ó l e  350 u- 
c z m ó w  p o l s k i e j  n a r o d o w o ś c i  o p u 
ś c i ł o  g i m n a z j u m  s i e d l e c k i e .  W  ca
łem mieście pannje popłoch. W gimnazynm zo
stało 184 Rosyan i 62 żvdów

W B i a ł e j  d y rek to r gim nazjalny prowokc 
kował uczniów, aby darl: książki i wybijali 
szyby w klasie, co też oni uczynili.

W B i a ł y m  S t o k u  oświadczyły również 
uczennice z gimnazynm żeńskiego, że po rosyj
ska nie będą się nczyć religii.

L w ó w , 1-5 lntego. W czoraj odbył się na tu 
tejszej politechnice ostatni wykład prof. budo- 
wnictws wodnego, R y c h t e r a ,  inżyniera ce
nionego dla swych licznych prac nietylko u 
nas, ale w całej Europie. Po wykładzie prze
mówił do prefesora słucnarz V roku inżynie- 
ryi (Chmielowski; żegnając profesora w;-raził 
życzenie, by jak najdłużej pracował na niwie 
nauKOwcj dla dobra ojczyzny i rozszerzał sła
wę imienia polskiego. Rozrzewniony do łez 
prof. Rychter dziękował słuchaczom za dobre 
chęci i wolę w spełniania jego rad. Profesoro
wi wręczono wśród oklasków wspaniały albnm 
z fotografiami 60 słuchaczów V roku na tle 
gustownych winiet akwarelowych.

Lwów, 15 latego. R ektorat politechniki za
prosił radcę budownictwa, twórcę wodociągów 
krakowskich, Romana I n g a i d e n a ,  do poda
nia się o posadę profesora robót wodnych w 
politechnice. P. Ingarden nie powziął jeszcze 
w tej sprawie decyzyi.

Lwów, 15 lntege. „Słowo Polskie" donosi: 
Polieya przeprowadziła wczoraj rew izję u nie
jakiego G a w r o n a ,  zarobnika, szukając za 
pismami i drakami anarchistycznymi. Poiicya 
znalazła kilkanaście egzemplarzy broszury pod 
tyt,: „Obłudny socyalizm". W broszurze tej 
antor zwalcza socyalizm, polecając jako śro
dek walki sztylet i bomby. Gawrona odstawio
no do sądu karnego za propagandę anarchi
styczną.

Lwów, 15 lutego. U konstytuował się tn ko
mitet przedwyborczy kuprów, przemysłowców 
i rękodzielników. Przewodniczącym wybrano 
Leonarda Soleckiego.

Lwów, 15 lutego. W czoraj wieczorem o go
dzinie 8-ej D rzyszedł do kasyna miejskiego rad
ca apelacjjny p. W iktor Strzelecki i zasiadł 
do stolika do kart. Gdy o godzinie 8 35 przy
szła ua niego kolej rozdania kart. padł p. S trze
lecki bez życia. — Natychmiastowa pomoó dra 
Frankowskiego i lekarz> Tow arzystw a ra tu u .

Zaw iadam iam  P. T . Publiczność, iż otw orzyłem  w Krakowie, przy ni. Grodzkiej 4. 26 
m agazyn ubiorów męskich i dla dzieci. Przyjmuję wszelkie zamówienia w zakresie 
krawieckim, jak na uniformy dla P. P. urzędników i ubrania dla studentów i wykonuje w kró
tkim ,-zasie. ściśle podług przepisanych wzorów. Mam na składzie najleprze sukna. Z poważaniem T. BLECHEISEN
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kowego była bezskuteczną. Stwierdzono tylko 
śmierć skutkiem udaru sercowego.

Ś. p. Strzelecki był osobistością bardzo sza
nowaną we Lwowie.

Lwów, 15 lutego. Rodzina nauczyciela ś. p. 
Mrzygłoda zaprzecza, jakoby w papierach jego 
znalazł się list, wskazujący na pojedynek ame
rykański.

Wieden, 15 lutego. Hr. Bylandl-Rheidt, p re
zydent senatu w Trybunale administracyjnym, 
został mianowany namiestnikiem A ustryi Wyż
szej.

Oszustwo.
Wiedeń, 15 lutego. Dziś przed sądem przy

sięgłymi miała się odbyć już raz odroczona 
rozprawa przeciw Maryanowi B o g d a n o w i 
c z o w i  o oszustwo. Członkowie trybuuału, pro
kurator i obrońca zgromadzili się, nie przybył 
jeduak oskarżony, który przysłał św.adectwo 
lekarskie, że jes t chory. Na wniosek obrońcy 
trybunał rozprawę odroczył z decyzyą, że po- 
poszkodowana przez Bogdanowicza hrabina De 
L a  Scala, która również na rozprawę się nie 
stawiła, ma być przesłuchana w miejscu, gdzie 
mieszka, a zeznania jej odczytane będą na 
przyszłej rozprawie.

Tołstoj.
Paryż, 15 lutego- Depesze z Moskwy i P e

tersburga donoszą, jakoby stan zdrowia Lwa 
Tołstoja się polepszył.

- Jal a, 15 Jutego. Stan zurowia Tołstoja nieco 
się polepszył. Puls 90. Tem peratura zauowal- 
niająca. Pogorszenie, jakie nastąpiło w czoraj
szej nocy, spowodowane zostało rozszerzeuiem 
się zapalenia płuc także na prawe płuco. — 
Jednakże obecnie zapalenie nieco ustąpiło.

Przeciw Anglii
Waszyngton, 15 lutego. W Izbie reprezentau- 

tow wystąpił pos. W a e 1 e r przeciw przymila- 
niu się Auglii, a w szczególności przeciw tym, 
którzy jeżdżą do Anglii, aby tam , jak  się wy
raził, ucałować rękę królewską. Protestował na
stępnie przeciw zamierzonej podróży pewnej 
blisko rządu stojącej osobistości na koronacyę 
króla Edw arda do Londynu. Szereg następnych 
mówców zbijał jego wywody.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 15 lutego. Na dzisiejszem posiedze

niu Izby posłów odczytano' przedewszystKiem 
iuterpelacye i wnioski, poczem zabrał głos wło
ski poseł M a z z o r a n a  i zapytał prezydenta 
ministrów dra Koerbera w sprawie wczoraj
szych z a j ś ć  w T r y e ś e i e .

Podczas gdy jeszcze wczoraj przed połu
dniem prezydent ministrów dał mówcy uspo
kajające oświadczenie, po południu zaszły zna
ne już wszystkim krwawe wypadki. (Zob. art. 
p. t. „Krwawe rozruchy w Tryeśeie-1. Przyp. 
Red.).

Mówca zapytuje, co rząd zamierza uczynić, 
iby na przyszłość podobne wypadki się uie 
powtórzyły i czy chce się zająć losem wdów

sierót po niewinnie zabitych ofiarach.
Na to zapytanie odpowiedział natychm iast

prezydent ministrów dr K o e r b e r, że odpo
wie jeszcze na interpelacye, wniesione w tej 
sprawie przez posła socjalistycznego E l l e n -  
b o g e n a  i H o r t i s a ,  jednakże dziś chce dać 
wyjaśnienie w sprawie zajść wczorajszych. — 
Podczas gdy jeszcze wczoraj w pierwszych go
dzinach popołudniowych zdawało s ię , że sąd 
rozjemczy, w którego skład weszło trzech za
stępców robotników i trzech zastępców „Lloy- 
du“, a któremu to sądowi miał przewodniczyć 
„podesta", jes t rzeczą załatw ioną, a przez to 
strejk  ukończony.

O godzinie 5 po południu tłumy jakieś, zło
żone z najrozmaitszych żywiołów — gdyż nie 
można przypuszczać, aby to byli robotnicy — 
podnoszę to wyraźnie, gdyż oni zgodzili się na 
sąd rozjemczy. — Otóż ten tłum dotarł z „Cor
so" na plac „Giełdy", gdzie ustawioue było 
wojsko, celem utrzym ania porządku. Tłum na
gle rozpoczął atakować wojsko. Rzucano ka
mieniami i kawałkami żelaza, a komenderujący 
nadporuczniK, t r a f i o n y  w g ł o w ę  i w 
p i e r ś ,  p a d ł  b e z  p r z y t o m n o ś c i .  — Pod
oficer, prowadzący kom panię, stosownie do 
swojej iustrukcyi wojskowej, wydał rozkaz 
strzelania; 5 o s ó b  z t ł u m u  z o s t a ł o  z a 
b i t y c h ,  kilka rannych.

Tłum udał się następnie w inne czyści mia
sta, przed namiestnictwo i przed kasyno i znów 
atakował wojsko. Obrzucono wojsko kamienia
mi, a nawet oddano jeden strzał rewolwerowy, 
w t e d y  w o j s k o  z n ó w  d a ł o  o g n i a ,  przy- 
czem 2 o s o b y  z a b i t o ,  w i e l e  z o s t a ł o  
r a n n y c h .  W ciągu ddsiejszej nocy trzech 
z r a n n y c h  j e s z c z e  z m a r ł o .  (Głosy: „Słu
chajcie! Słuchajcie!).

Nikt cle może bardziej ubolewać nad tem 
smutnem zajściem, aniżeli sam rząd, tein bar
dziej. że rokowania były na dobrej drodze i że 
zgromadzenie, w którem brało udział 30.000 
osób, odbyło się bez najmniejszego zakłucenia 
spokoju, gdy w tem zdarzył się ów pożałowa
nia godny epizod. Wobec tego, że komendaut 
wojskowy został trafiony i padł bez przytomno
ści, znajduję postępowanie wojska jako zupeł
nie odpowiadające przepisom wojskowym, a 
więc usprawiedliwione. (P rotesty  ze strony so- 
cyalistów i Włochów). Nie można dopuścić, aby 
ulica narzucała się ua gwałtownego sędziego 
między pracodawcami a robotnikami, jak  nie
mniej między władzą i stronami. Władze pod
czas całego strejku spełniły w zupełności swoje 
obowiązki i wykonały swój urząd pośrednictwa,

Prowadzenie tej akcyi pośredniczącej nie po
winno było doznać-zwłoki przez smutne zaj
ścia wczorajszego wieczoru, spodziewam się też, 
że akeya ta nie zostauie przez to zagrożoną, 
ale pokój publiczny musi być utrzymany, choć
by przy użyciu najpoważniejszych środków.

Następnie przeszła Izba z porządku dzieune- 
go do dalszego ciągu ayskusyi n a d  k o l e j a 
mi  b o ś n i a c k i e m i .

Przemawiali pos. P a r i c i B o r c i e ,  a na
stępnie minister kolei, W ittek.

Następnie wicepr. Izby K a i  s e r  przywołuje 
„e x p o S t"  pos. Peruerstorfera do porządku za 
dwa wyrażenia, użyte we wczorajszej mowie, 
poczem zawiadomił, że wręczouo mu dwa wnio
ski naglące, jeden od posłów włoskich, wnie

Niedziela, IG Lutego 1902.

siony przez pos. B a s e v i  e g o , a drugi socya- 
listów wniesiony przez pos. P e r n e r s t o r f e -  
ra ,  w sprawie zajść tryesteńskich. W iceprezy
dent przerywa więc dyskusję nad kolejami 
bośuiackiemi a Izba przystępuje natychm iast 
do dyskusyi nad wnioskami naglącemi.

Pos. B a s e v i uzasadniając swój wniosek na
glący powiada, że w Tryeśeie jeszcze ciągle 
nie przywrócono spokoju i sytuacya jest bar
dzo poważna, tair że należy sprawę tę trak to 
wać bezzwłocznie.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  oświadcza, iż wczo
raj o g. 12 on i pos. Ellenbogen zwracali uwa
gę prezydenta gabinetu, na podstawie donie
sień otrzymanych z Tryestu, że położenie tam 
jest bardzo poważne, że Włosi są bardzo go 
rącego usposobienia i że należy postępować 
bardzo rozumnie i ostrożnie. Rząd powinien 
mieć przynajmniej tak dokladue iuformacye, 
jak posłowie z źródeł prywatnych.

Pos. Ellenbogen wyjechał wczoraj wieczorem 
do Tryestu i dziś telegraficznie donosi, że ro
botników s p r o w o k o w a n e  wymarszem wojsk, 
K t ó r e  z d w ó c h  s t r o n  z a a t a k o w a ł o ,  
tak jak  na wojnie. Wojsko nie postępowało 
według przepisów, gdyż zanim się robi uży
tek z broni, ma się wezwać do spokoju. 
Należało naprzód użyć bagnetów, zanim dano 
oguia. S t r z  e l a n o  z d w ó c h  s t r o n ,  bez ce
lu i planu. Że osoby zastrzelone były znpełnie 
niewinne, wskazuje na to fakt, że jeden z 
u r z ę d n i K ó w  p o c z t o w y c h ,  Który siedział 
spokojnie w biurze, został trafiony kulą i na 
miejscu zginął. Jak  sam m inister przyznał, me 
panowało wśród robotników rozgoryczenie i do
piero wywołano je  wymarszem wojska. Zawsze 
gdy wojsko wyrusza, wywołuje to wśród lu 
dności niepokój. Gdy obecnie ludność tryesteń- 
ska pod pierwszem wrażeniem żałoby z powo
du wczorajszych wypadków i niewinnych ofiar, 
wywiesiła czarną chorągiew, p o l i e y a  w t a r 
g n ę ł a  do  d o m ó w  i zmusiła mieszkańców do 
usuwania tych chorągwi, co nie przyczyni się 
do uspokojenia, tylko znowu ludność prowoku
je. Mówca spodziewa się. że prezydent gabi
netu zwróci uwagę policyi, jakie ma zająć s ta 
nowisko i domaga się, aby także winnych z sfer 
wojskowych pociągnięto do odpowiedzialności. 
Żądania socyalistów są skromne, a mianowicie 
żądają oni: 1) natychmiastowego przeprowadze
nia surowego śledztwa; 2) aby te osoby, które 
są winne zabicia niewinnych ludzi pociągnięto 
do najsurowszej odpowiedzialności; 3) aby w jak 
najkrótszym  czasie złożono o tem śledztwie 
sprawozdanie. Wobec tego mówca spodziewa 
się, że cała Izba zgodzi się na wniosek naglą
cy socyalistów.

Prezydent ministrów dr K o  e r  be r ,  który 
zabrał głos po pos. P e r n e s s t o r f e r z e  oświad
czył. że wkroczenie wojska było niestety spo- 
wodowanem groźnem zachowaniem się tłumów. 
Mówca oświadcza, że już kilkakrotnie złożył 
tego dowody, że nie jest zwolennikiem zacie
rania spraw. Ręczy, że śledztwo zostanie prze
prowadzone z wszelką szybkością i sumien
nością i wszystko będzie zrobionem. aby w tym 
wypadku prawda wyszła na jaw. Jednakże jest 
pierwszym obowiązkiem państwa i rządu s ta 
rać się o utrzymanie porząaku. Pos. F r e s s l

w ostrych słowach krytykował dzisiejszą mowę 
Koerbera. Pos. M a z o r a n a  oświadcza, że wczo
rajsze wypadki są dla T ryestu prawdziwem nie
szczęściem. cały T ryest okrył się żałobą. Mia
sto przeznaczyło dać 1 0 .000  kor. na wsparcie 
dla wdów i sierót po zabitych wczoraj ofia
rach. Także koszta pogrzebu poniesione zosta
ną przez miasto. Mówca czyni wniosek dodat
kowy do wniosku pos. Pernestorfera. wzywa 
jąc rząd, aby się opiekował wdowami i siero
tami po zabitych.

Generalny mówca pos. S t e i n ,  krytykuje 
ostro postępowanie właóz w Tryeśeie i powia
da, że właściwie namiestnik i rząd powinien 
zasiadać na ławie oskarżonych. Prezydent mini
strów nie ma czasu zajmować się temi spra
wami, a wczorajsze zajścia udowoduiły na no
wo potrzebę utworzenia m inisterstw a dla robót 
publicznych.

Następuia p r z y j ę t o  n a g ł o ś ć  w n i o s k u  
P e r n e r s t o r f e r a  wraz z dodatkiem posła 
Mazoruno.

Socyaliści i Szenererowcy krzyczą „ p fu i!“ 
ponieważ kilku członków katolickiego centrum 
siedziało na ławkach podczas głosowania.

Pos. T r e u n f e l s  zwraca się..wzburzony do 
socyalistów, Mięazy nim a posłem M a l i k i e m  
wywiązuje się ostra wymiana słów. P r e z y 
d e n t  zwraca uwagę ich ua wolność głosowa
nia.

Następnie przyjęto także m e r i t u m  wnio
sku poczem p o s i e d z e n i e  z a m k n i ę t o .

Następne we wtoiek.

Koło polskit.
Wiedeń, 15 lutego. Koło polskie zbierze się 

na obrady po posiedzeniu Izby. Na porządku 
dziennym: wybór II. w icepresa Koła polskiego 
w miejsce Ćwiklińskiego, który m andat złożył. 
Najwięcej szans ma poseł S t w i e r t n i a .  — 
Mówią także o prof. R o s z k o w s k i m ,  ale 
ten, zdaje się, nie mieć szans. W spomiuają 
także kand jdatu rę  dra Włodz. K o z ł o w s k i  e- 
g 0 i dra M i c h e j d y .

Oupow ledziainy redaktor i wydawca
Kichał Konopiński.

N iłC E S Ł A N E .
(A r ty k u ły  w tym  d z ia le  n ie  pochodzą on 

Eed&kcyi).

Jedwab fularowy 60 ct.
do z :r. 3 '65 za  m etr n a  b lnzk i i sukn ie  jako też  „ J e 
dw ab H en n eb erg a“ czarny, b ia ły  i barw ny od 60 c t do 
złr. 14'65 za m etr. Do każdego opłacony i oclony do 
domu. P róbki n a ty ch m iast. Do Szw ajcaryi o p ła ta  l is tu  

25 b, k a r ta  koresp. 10 b.

O. Hennebepg
fab ry k a n t jedw abi (wyłącz, c. i k. nad  w. dostaw .) Z u r y c h .

Przeciw zaziębieniu przewo
dów oddechowych jakoteż przeciw kaszlowi, chryp
ce i t. d. okazały się bardzo okntecznemi ziółka i 
proszki z apteki św. Jerzego W iedeń, V, Wimmer- 
gasse, 33 , na co w obecnej porze godzi się zwró
cić uwagę. ('131)

K a r l s b a d .

Dr Leon Kropf
o s ia d ł  na stałe

w Karlsbadzie
i o rdynuje zim ow ą porą w godzinach od 

9 — 10 i od 3 — 4.

Bardzo praktyczny w podróży!
n i e z b ę d n y  p o  k r ó t k i e m  o ż y w a n i u .  

Przez władze sanitarne badany. 
Świadectwo: W iedeń, 3 iipca 1887.

niezbędny

KREM DO ZĘBÓ W
W ybitni hygieniści potwierdzają, że staranne 

pielęgnowanie zębów i nst niezbędnem jest do 
zdrowia. Mianowicie tak można zapobiedz choro
bom żołądkowym. Najskuteczniejszym środkiem 
do tego okazuje się „ K A Ł O ^ O j t f T 6", który 
wybornie łączy antyseptyczne dz'ałanie z konie- 
cznem mechanicznem czyszczeniem zębów.

2.479-2-5

Handel Win
Perlberger i Scheuker

Kraków, ni Grodzka, 4$.
Cenmki na żąda uie gratis i f ranko.

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 15 lutego. Zam knięcie giełdy o g. 8 m. — .
Akcye austryack iego  Z akładu  kredytowego 89350. 

Akcye w ęgierskiego zak ładu  kredytow ego 7 I r  — Akcye 
A nglobauku 2 8 0 - - .  Akcye U n i o n b a n k u  7ż _  Akcyą 
L anderbanku  436 . Akcye B ankvereinu -1H4' —. Akcye
B odencredit 962-50. Ak, j e  G alicyjsk ego Banka hipote
cznego — • -  . Akcye kolei państw ow ych 688-60. Akcye 
kolei południow ej 76 —. Akcye N. T ram w aye lit .-A .

8 6 '— . Akcye N. I ra m w a y e  lit. B. 282 - Akcye ko
lei E lb e th a l 478 — . Akcye kolei tfWnocuej 5700 . Ak
cye kolei Czerniow ieckiej 574. — . Akcye Alpipy 390 '—. 
Akcye R im a M uranyi 503 —. Akcye Pragskiego T o w a
rzy stw a  żelaznego 152 ■— . Akcye fabryki broni 3IJ2— . 
Akcye tu reck ie  tytoniow e 2 9 7 '—. Obligacye węgierskie 
indem nizacy jne 96 50 R enta  m ajow a 1" '■ :,0. A usiryaoka 
re n ta  koronowa P8"50. W ęg ierska  ren t 1 koronowa 96-95. 
56 j. L isty  T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego 05- 0. 
4%  L isty  B anku krajow ego 94'6V '% %  L isty  Banku
krajow ego 10L'—. 4%  L isty B anku hipotecznego 94' — 
4 ‘/s%  L isty  B anku hipotecznego 93'50. 5°/0 Listy Ban
ku  hipotecznego 109 ÓO. 4%  G alicyjskie obligacye pro- 
p inacy jne  98 i 5. 4%  G alicy jska  pożyczka jkrajowa z r0_ 
ku  1893 96'60. 4 %  Pożyczka m iasta  Lwowa 91 5 0 .
Losy tu reck ie  ILI-— . M arki 117-25. Ruble 253.25.

Przy cichym  przeb iegu  n astąp iło  osłabienie. Z powo
d a  realizacy i ren ty  i m outany lepiej.

C ukier usposobienie spokojne 18'30, spL y tus 3780 , 
n a f ta  bez zm iany.

Berlin, 15 lutego. Zam knięcie giełdy o g. 4 m. 15.
A ustryack ie  k red y ty  u ltim o 2 1 8 6  . A ustry ack ie  ko

leje  państw ow e u lt. 147'6<t Disconto co m e jd y t. ult. 
198 25 T ow arzystw o handlow e 1 l t  Jo2"— AAaisztwa- 
W iedeu  u lt. 174-50 T m ."***  Ult. 114-50.

f l A f l  I  f | V  zarządcy  dóbr ziem skich, 
■  U 9 A U  1  ko n tro le ra  lub k asy era  e- 
konom icznego poszukuje. — W iekn  średniego, 
bezdzie tny , pierw szorzędne refereneye udowo
d n ią  sku teczną  i uczciw ą dzia łalność  fachową. 
425 16 30 Wincenty Joniec w Krzeszowicach.

RUDOLF IiAKWAT
TAPICER

o t w a r ł  swą pracownię w Krakowie 
przy ul. Mikołajskiej L. 13.

Poleca się łaskawym względom Szan.
Publiczności. 387 4 10 

ftĘT Ceny konkurencyjne. ~ M |

„ V I C T O B I A “
tv  K r a k o io i e ,  u l .  l l o r y a r i s k a  S il, 

obok domu Matejki, 
poleca W W. Paniom n a j i n o d n i e j s z y  

f a s o u  f r a n c u s k i c h  g o r s e tó w .  
Dla m ło d y ch  P a n ie n e k  -w yrabiam  ró w n ie ż  

h y g ie u ic z n b  g o rse c ik i.  407 7 12 
 C en y b ard zo  p r zy s tę p n e . ....

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
Dnia 18 lutego b. r. o godz. 10 rano 

odbędzie się w c. k. Sądzie powiatowym 
w Krakowie, w biurze Nr 11, licytacya 
3 parcel (na jeduej z nich jes t rozpo
częta budowa), znajuujących się przy
ul. Zyblikiewicza. 526 5 5

CZERWONE.
5 klg. czerwonych pomarańcz kor. 3-20 
5 „  maltańskich mandaryuek „  3-20
1 skrz. 300 czerwon. pomarańcz „ l l -— 
l  ,. 400 m andarynek . . . 15-—
5 klg. bananów, karczoch sałat. J,* 5 50 
381 7 10 Opłatnie za zaliczką.

G io v a n o  S p a n g eh ero , T riest.

Pierze gęsie!
klg. szarego ct. 15 

,. białego „ 30
t i  szarego „ 35

nowe niedarte: 

nowe darte: V*
1 1 białego 50

przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 479 3 52

J. Haldek
w  P R A D Z E , u l .  T y ń s k a  L . 17 .

Kto chce 
duio pieniędzy?

M iesięcznie do 1 0 0 0  k o r o u  m ożna 
ła tw o  zarobić uczciw ie i bez ryzyka. 
Przysłać  n a ty ch m iast swój adres pod 
O .  51  do A u n o u c e n - B u r e a  u d e s  
„ M e r k u r ” . N u r u b e r g .  M e u d e l -  

s t r a s s e  L . 2 S . 174 7 52

W R ZEŚN IA
Podarek dla polskiej dziatw y od K rakow skiego Koła Pań T ow arzystw a

„Szkoły ludowej."
W ydanie wytworne w dużym formacie — z illustracyam i i barwną okładką. 

Cena l  złr., z przesyłką 1 złr. 10 cent 
Do nabyci a we wszystkich księgarniach.

Nakładem Księgarni D. E. Friedleina w Krakowie, Rynek główny 1. 17,
telefon Nr. 452. 392 20 o

Połowę czystego dochodu przeznacza Księgarnia
ua dzieci wrzesińskie!

Loterya na podróż.
Głównych wygranych 50 Główny cli wygranych

Podróże d la przyjem ności z całem  bezpłatnem  utrzym aniom . 

Pobocznych wygranych 20.000 Pobocznych wygranych
Tylko podróże dla przyjemności.

I. G łów na w y g ran a :

podróż naokoło ziemi
z całem bezpłatnem utrzymanie m.

Los 2 korony Los.
C ią g n ie n ie  n ie o d w o ła ln ie  1 5  l ip c a  1 9 0 2  r.

Nabyć można w każaem oiurze podróży, w kantorach 
wymiany, kolekturach loteryjnych i w trafikach .

Poszukuje się w łaścicieli handli i tra tik an tó w  jako odprzedających 
za prow izyą. P rospek ty  za darm o. 434 3’ 12

Główna sprzedaż: Wiedeń, L, 'wipplingerstr. 29.

Pudr książęcy
znakomicie odświeża i upiększa płeć. Cena od K. 1*20 do K. 3 20

JAM IHNATOWICZ.
K raków , Sukiennice Nr. 20 — Lwów, ul. S y k stuska  Nr. 25 i ul. H a licka  Nr. 11 — 

P rz jm jś l ,  ul. F ran c iszk ań sk a  Nr. 24. 58 1 l O

" ^ J R yygrane loteryi na podróż kupuje się za opustem 10%
Int. Reige-Bures.u Schenker & Co., Wlen, I., ScncHenrlng 3 u. Kohlmarkt 1

PERFUMERYA ZENO & CO.
NADWORNI DOSTAWCY,

W ie d e ń ,  I., G p a b e n  N p . 7 , 
sły n n \ Dom dla f ra n c u sk ic h , ang ielsk ich  i niem ieckich oryg inalnych

perfum  i osobliwości, 
polecają kasetki skórkowe i pluszowe, z grzebykami, perfumami 

i do pielęgnowania paznokci (manicure), 
jakoteż w ielki w ybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do 

paznokci w każdym  g a tu n k u .
MT Jako osobliwość domu poleca firma swą sły nną 
i znaną jako wyborną E&u d e  C o lo g n e  Ze n o  

po K. 1,Ł 2, 4 , 8, 14  i 16 K . 355 5 10

Ł S 3

fcaed
S=t

„Saisj
rs-a

oss=

p=_,

is s  ®
01 = u i :
& «  d —
03 ^  O
«_• ao
St
03a

,rH a
.rH ^
S <aO) Kan a>

— ' e t 

•-tsa
‘Sbo

W

Od dawna uznany dyetetyczno .kostne- ^  v 1; '
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"7 marką

’ użyyfiany z e  sku tk ie m  p r z e s h/rysfóW, 
k o la rz y  iJ c z d z ć ó t f  na ifizmocmierrie i 
odnowienie s il po W ielkich podróżach. 

C E  H A  V t  F L A S Z K I  K  2 . _ ‘/ a  F L A S Z K I  K  1 . 2 0 .

ik  rtoŁycli we m sjysikw łi apiecach
G L O  W  IM Y  S K I A O .

l-z  APIiiM w TOHKEUSUHfiU,
-i-., v ,: > c m c m .

Słuchacz):.  filozofii
z maturą gimnazyainą. u lzie la  korepe- 
tycyj w przedmiotach .-zkoluych, tudzież 
leKCyj jęz. francusk., niemiec. i muzyki.

Wiadomość w Gł. Agenr.yi dzienników  
i ogłoszeń J. Hopcasa i A . Salomonowej. 

 533 3 3 ________

POSADZKI
dębo w e , .leszczółtaow c, jak o też  ta fto w e  
w d o b o r o w y c h  g a l u u k a c h .  w ykonane jak  
n a js ta ra n n ie j z nad er suchego m ate ty a łu , u trzy 
m uję  s t a l e  n a  s k ł a d z i e ,  or«z podejm uję się 
w szelkich reperacy j po najumiarkowań. cenach.

10 J. KALANDYK,37
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wyrabia inżynier 272 13 52 
M. Ge* bhaus,

przez w ładzę au t. i zaprz. rzecznik  pat., 
w  W ied n ia , L  O raben 29  a.

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N O E R A

Kraków Np 18 w Rynku głównym,
poLca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniow ych i V ib ra ttin g  Shutle, jak o też  i wszelkioh innych  system ów  

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 41 7 0

N a u k a  h a ftó w  m a sz y n o w y c h  b e z p ła tn ie .
Na w y p ła ty : ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40  do 120 złr. — go

tów ką 10% tan ie j. Najnow sze illn strov .ane  cenniki przesy ła  franco.

R, PAWŁ0WSE1 daw niej J. IWANICKI.

n

*  Przed naśladownictwami chron.ona przez próbkę i znak. $ f.

Sól żołądkow a
wyrobu

JULIUSZA SCH.AUMANN’a,, aptekarza w  Stockerau 
przy n ie n a le ż y te m  tr a w ie n iu  i p r z e c iw  c ierp ien io m  ż o łą d k a , 

od w ie lu  la t  zn a n a  jako d o b ry  d y e t e t y c z n y  środ ek .
D ostać m ożna we w szystk ich  znaczniejszych ap tekach  austr.-w ęgiersk iego  państw a.

♦  C ena pu& eiiw kor. 1*50. S
W ysyłka  pocztowa za  zaliczką przy odbiorze co na jm n ie j 2 pudełek

S k ł a d  g ł ó w n y :  Landschaftl. Apotheke des J u liu s  S c h a u m a n n  *
in S to o k era u . i-5i 2 6 g

«

Sprzedam fortepian
za 160 z ł r . , k r ó tk i , z “ a siedn. oktaw .
W iadom ość u a tro io ie la  B a b a ,  K ra k ó w , 

u l. G ołębia Ł  14. 548 2 3

je się sp o in
z gotów ką k ilk u  tysięcy , do powię
kszenia m agazynu, k tó ry  istn ieje już
od k ilk u  lat i ma dobrą k lien telę . —  
Zgłoszenia pod „424" przy jm uje Ad- 
m in istraeya  „Nowej R eform y." 424 3

J M I G O A ^ O T R ^ i

’ZZARIICHEMf®tKDWEM*

i M
\ w yąpajju i_ŁUGEek̂ jłż.^

Adresy
w szelkich stanów  i k ra jów  do p rzesy łan ia  
o fert celem zaw arcia  stosunków  Handlowych 
(z gw aran ey a  porta) w I n t e r n a t .  A d r e s s e n -  
B n r e a n  J o a e f  B o e e n z w e i g  L  S o h n e  i n  
W ie n ,  L ,  B » 0*c e r* t r a 8 s e  N r .  3 . In te ru rb . 
Telefon 8155. P rospekta  franco. 385 7 20

; Za pośrednictwem k uzd ej księgarni nabyć 
. ,j m ożna dziełko radcy  san ita rn eg o  d ra  Miil- 
jń lera, tra k tu ją c e  o
D: n a d w ą tlo n y m  s y s te m ie  nerw o- 
|  w y m  i  p łc io w y m .
1 Dziełko to, odznaczone nagrodą  pieniężną, 

™ pojaw iło się w 30 w ydaniu.
, J P rzesy łka  w kopercie za 60 ct. w zna-

' czkach listow ych. 417 4 52

Cnrt Rober, Brunszwig.



Cudze chwalicie, swego nie znacie. 
Sami nie wiecie, co posiadacie!

cieńska
ze zdroju Stefana,

najzamożniejsza w składniki stałe, przedewszystkiem w chlorek sodn i dwuwęglan soda,
aną była jeszcze w r. 1829, w któryinto czasie pisał o mej obszernie J)r Markowski. W r. 1859 pisali o źródłach Krościeńskich równocześnie 
• Warścliauęi* i B | Trembecki, a Aleksandrowicz zaliczył je do rzędu najsilniejszych szczaw alkaliczno-słonych. Dziś woda ta ma najpiękniejsze 

świadectwa, a z liczby 189 wyjmujemy następująee:

znana 
Dr

Prof. l*r Pareński w Krakowie p isze:
W odę ze źródifi S tefana używ ałem  z w yśm ienitym  skutkiem  w chorobach n ieżytow ych 

k rtan i i oskrzeli w chorobach nerek  i cierpieniach dróg moczowych- Oddała mi lepsze usługi, 
jak  woda 1 e i c li e n b e r  g s k a  —  em ska —  selterska  —  salzbruńska —  a posiadając o wiele
przyjem niejszy sm ak, powinna u nas powyższe wody w y ru g o w ać.”

Prof. Dr Jaworski w Krakowie pisze:
 woda należy do najskuteczniejszych wód alkalicznych. tNadt-o jest ona w yśm ienitym

środkiem  <1° zm niejszania kwasów  w żołądku i w m oczu."
Prof. Dr A. Mars we Lwowie pisze:

Z bardzo dobrym skutkiem  ordynuję wodę K rościeńską w przypadkach n ieży tu  dróg
oddechowych, moczowych i t. d."

Prof. Dr L. Korczyński w Krakowie pisze w dziele . Z arys B a ln e o te ra p ii- : 

Test rzeczą ze wszech m iar godziw ą i pożądaną, aby wodom Krościeńskim pilną poświęcić 
uw agę i" rze te lną  o t o c z y ć  opieką. W ody te  m ogą śmiało ryw alizow ać z wodami p ru sk iem i, zw ła
szcza z em ską, se lterską i salzbruńską.

R adca cesarski prym aryusz D r  K r o k i e w i c z  w  Krakowie pisze:
„W odę stosowałem  z wyśm ienitym  w ynikiem  w chorobach narządów  płucnych i cierp ien iach  

' ustępuje wodzie szczaw nickiej i seh e rsk ie j.”

den ich kenne etc.'"
Prof. Dr Bettelheim w "Wiedniu pisze.

„Ilir fyftŚis® yoii Krościenko ist der starkst-e Siiuerliiu

Prof. Dr Lasch w Budapeszcie pisze:
 le is te t w underbare Dienste. in U achitis e tc .”

D y rek to r szpitala powszechnego w Jaśle Dr Macudziński pisze:
„W odę używ ałem  w wielu przypadkach  nież}'tów przew odu pokarm ow ego, dróg oddecho

wych i m oczowych, i skonstatow ałem  znakom ity  sk u tek ."

Dr Cwiklicer, lekarz sa linarny  w Dobromilu, pisze:
„S tw ierdzam , że uż}’wam z bardzo dobrym  skutkiem  wodę K rościeńską w katarach  dróg 

oddechowych i w nieżycie! żo łądka .”

Dr L. Lateiner we Lwowie pisze:
„Skuteczność wody w dietezie moczowej stw ierdz iłem .”

Dr H. Hirsch w Krakowie pisze:
„W odę K rościeńską używ am  z w yśm ienitym  skutkiem  w chorobach żołądka, z połączonych 

zw iększoną kw asotą treści żołądkow ej, oraz w chorobach dróg oddechowych i m oczow ych.”

D y rek to r szpitala Dr Nowak w Sanoku pisze:
„W ouę Stefana używ ałem  z n ieln  wałym  sukcesem w chorobach dróg  oddechowych i mo

czowych, jakoteż w kam icy nerkow ej. P rzew yższa w zupełności dózefinę i se lte rską ."nerkow ych, przyczem  nadm ieniam , iż nie

Cena 3k flaszki jest dla całej Galicyi jednolita i kosztuje 46 halerzy.
0 ĘT  Do nabycia we wszystkich  aptekach, drogueryach i składach wód m ineralnych

Biura Zarządu: Kraków, ul. Starowiślna Nr. 12.
,82 3 5 Z A R Z Ą D  Z D R f h T O W Y  w  K R O Ś C I E N K U  n. T).

%i6 fuskij
Tv w Kraltowie, lilia l-B. 39,
L ó i Obficie zaopatrzony  

o p . y c ^ y o h
e c h a n i c z n y c h -

z r j& g s #jw ane  przez pm1"
iy ch artystów- ówjen ia
•eperacye oraz za
ib binokle ze szkłami
bez w z g lę d u  na *
ze lk ą  dokładnością P ,
T. Okulistów we własnej

przeciągu 24 godz1 • *
i  lub reperacye z  J>r

łasną szlifiernię do w k'®j 
urządzoną podług syst

45 D  0

Węgle Niweckie
* kopalń

o n r i w i n  S o s n o w ie c k ie p  
i  Królesiwie PoisMuni

rów nające się n a j l e p s z y m  m ar
kom pruskim  , sprzedaje całem i 
w a&onami po cenach kon
kurencyjnych. 450 5 5

Adolf Scherer w Krakowie, 
ul. Starowiślna L. 8.

j^PTr^OO złr. miesięcznie
wszystkich r mil-ć oso^  kazdeS ° stanu we 
„chciwie, be™[eJ8?0W0®ciach niezaw odnie i 
Haż praw nie d o ^ ! w u ' rl 'zy k a ’ Przez sprze- 
vvCh i losów 2  m onych papierów  państw o- 
iiśterreichtr, Bum zenia Przyjmuje Ludwik 

Deutschegasse Nr. 8.
082 4 10

Towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty
Przyjmuje wszelkie zabezpieczenia na życie ludzkie i renty, szczególnie

Ztłds m m

zabezpieczenia dla dzieci
w najnowszych kombinarvach, mianowicie:

WF -łata kaPitału każdego czasu, także prz.d końcem ubezpie
czenia, w dzień ślubu albo wstąpienia do wojska, jedynie za uiszczę-

0\ u /  - ; “"i prem ij - -  /u
). w razie śmierci oica albo matki po

S E Ula’ zawarteQ° bez oględzin lekarskich, - .opłata premii . nnmimr, 7„ się w swoim czasie cały kapitał

le tn iem  t r w a n iu  ubez- 
ustaje wszelka dalsza

premij
ubezpieczony.

3) N alezy to śc i  za  policę n ie  policzą się —  i t. d.

„ i  ■ 11>£t,'śPe k tó w , t a r y f ,  ob liczeń  p re m i j ,  ja k o też  w szelk ich  w y jaśn ień  
u u z ie la  chę tn ie :  257 o 12

Generalna Reprezeni&cya we Lwowie,
plac K apitulny L. 3.

zvrvi 1n?e,i8.entne i rzutne osoby otzymać mogą zastępstwo celem akwi- 
y j - Ą  t aaezpieczeń za wynagrodzeniem prowizyi ewent. stałej płacy.

Her  BABNEorO
podfosforanowy

syrop wapienno-źelazisty.
lpParw^iuP ^  Ja f . ząwsze_z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

Uoo ł  e P ie J oceniony i  polecany syrop piersiowy, usuwa flegmę,
US Hnnft2? ń 2mn,eJsza .P0ty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W  syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

C e n a  1 f la s z k i  z łr . 1-25 =  K. 2 \5o . pocztą 
2 0  ct. =  40 li. więcej za opakowanie.

•  P ro sim y  żąd ać  z a w sz e  w y r a ź n ie  „H erb ab n ego  
sy ro p u  w a p ie n n o -z e la z is te g o 11. Jak o  z n ak  p raw dzi
wości zn a jd u je  się n a  szkle i na  kapsli w ypisane w ypukłem i 
lite ram i nazw isko „H erb abn y“, a n ad to  każda  flaszka
opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiem ochron

nym takim, jaki się tu obok znajduje,
J*a te  znak i praw dziw ości prosim y zw racać uw a^e.

Główne miejsce wysyłkowe w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“
VII 1 Kaisersti asse 73 i 75.

Sk!ady j  "  Krakow‘e, “ a f e n i u s z  H eller, u  R edyk, K. W iszniew ski; we 
Lwowie L. K u ck er, P. Mikolasz , 7. W ew iórski i H, B lu m e n fe ld , A, Sklepiński, 
j  Beiser, C. K rzy żan o w sk i; w Biały D r O. E isenberg  i R. K eller; w Borszczo 
wje M. Niem czew ski; w Brzezanach A. D u rs t; w Czerniowcach J . M ahl, Dr J . B ar
ber, G. Gregor; w Dorna Watra F. F ritsch ; w Drohobyczu L . D o b rzyn ieck i. E. Safrin; 
w Gródku J- Hesche les; w Gurahumora A. H arth ; w Horodence S. K ajetanow icz ; w Jarosła
wiu J. Bobm, L. G rzym ała ^  lsłocki; w Jaśle R. Palch; w Kimpolung J. M uller; w Kołomyi 
j .  sidorowicz, E. b ten ze l, K. Dr. W ito sław sk i; w Kopyczyńcach M. R eder; w Krynicy H.

- ui MiP.lnii A. Paw liknw shi• w tr ty :___ n j __ *___
j .  diuuaw   v _ 7 - w lYUjjyu/.ynuaun iu. rveaer; w aryniujr u.
y itr ib it;  w Mielcu A. Paw likow ski; w Niżankowicach T. K apiszew ski; w Podwołoczyskach 
i). Schneider; w f ■■zemyslu J.SIaszew ski, J . Pankiew icz; w Przemyślanach H. E nglander; 
w Radowcach A. E ossignon , A. D ecani ; w Sadogórze D. Kubinowii " L"
n  Tobias; w Samborze I. A leksiew icz, J . Lepiankiew icz; w Śniatynie
A 1. . I, T t isp l ln f  .T  ...  • t -i i

icz ; w Sanoku
F. Niemczew-

dj[Wany pod stoły jadalne. 
ch°dniki,, 
^yw ftniki przed umywalnie.

•  H e rb a ta  a g ro ^ ń w ! 9 Od dawien dawne ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKĄc t
zbiorn m ajowego, poleca h fc u d e l

Ad ainowi czaW
u

•  H erbata * B roluW ! •

w  B ro d & o b  n a  pogran icza  rosyjskiem . 13 O

1 fn n t „Familijnej11 bardzo a o b r e j ............................... złr. 1.40
1 fn n t „Melanpe de Mosk&m11 w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fn n t „ Im p e r ia l11 cesarskiej, w uryginalnem  opakow aniu 3.50 
1 fu n t „Okruchów11 Z najlepszych h e rb a t kw iatow ych . 1‘20 
Kawa Ceylon znakom ita, franco 5 k i l o ................................9 —

WOŁKI KRACH!
Nowy J o r k  i L o n d y n  dotknęły  także s ta ły  ląd  e ir -p e js k i i w ie lka  fab ryka  

towarów srebrnych zosta ła  spowodowana, do sprzedania  całego nowego zapasu  za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam lełnom ocnictwo do w ykonania  tego pole

li cenią i wysyłam każdem u ty lko za 6 z łr . 60  c t. następu jące  przedm ioty:
5 Dardzo dobrych noży  s to ło w y c h  o praw dziw ie angielsk ich  ostrzach,
0 ameryk. p a ten t, srebrnych widelców jednolitych,
6 „ „ ły żek ,

12 » i- łyżeczek do kawy,
1 „ i- >■ chochlę,
1 „ v .■ c h o ch e lk ę  do m lek a ,
(i angiciskicli spodeczków Victoria,
0 efektowne l ic h ta rz e  s to ło w e ,
1 s itk o  do  h e rb a ty ,
i b a r d z o  piękno s i tk o  do c u k ru ,

— 42 p rzed m ioty  ty lk o  6 z łr . 60  ct!
W szy stk ie  w y m ie n io n e  przedm ioty w liczbie 42  kosztow ały daw niej 40 zjr. 

teraz można je nabyć za ta k  drobną kwotę 6 z łr . 60  c t. — A m erykańskie  pa- 
t ntow ane srebro je s t m etalem  na wskroś białym , przez 25 la t  ja k  praw dziw e sre
bro wygliY*aj acyln’ Za C° S'® r ?czJ- d ° ^ d> ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n e m  k r ę ta c tw ie ,
■ nie sie nublicznie każdem u, komn sie tow ar nie spoduba, zwrócić pien dze 

r  A lf irb  kol wiek trudności. Pow inien  w ię c ‘ k„żdy skorzystać z tak  dobrej s o b -  
- • ; cnrnwić sobie ten  w s p a n ia ły  g a r n itu r ,  który  szczególniej nadaje  się : 

nosci i spraww. . . . . . .  ■ i  •
wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,

łnńzież dla każd eg o  lep szeg o  g o sp o d a rs tw a . — Nabyć m iż n a  ty lk o  u  firm y
A .  H I H S C H B E R G S 8 

E s p o r th a u s  v o n  a m e r ik . P a te n ts i lb e i-w a a r e n
Wien, II., Rembrandstrasse 19 II. — Telefon Nr. ■ 15^7

W ysyłki n a  p row incję  za zaliczką lnb po o trzym aniu nalezytości.
P ro s z e k  d o  czy szczen ia  10 ct.

P ra w d z iw e  ty lk o  ze z n ak iem  j a k  obok  (kruszec hygiem czny .
Wyciąg z listów uznania: 389 4 O •  ^  > t

P ań sk ą  posyłkę o trzym ałam  i jestem z m ej t ; zadowoleną, że po- 
syłam dalsze zamówienie. Krakó,v 21 m aja  1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. *  ^  %

Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona.

K rystynopol, Galicya. S iostra  Joanna, przełóż. Tow. N P. M aryi.
Z przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i proszę o now ą posyłkę. 

Lubaczów, G alicya. Babić, kap itan .

x >  O  K  A  N  A D Y

p rze p ra w ia

jakoteż do innych zamorskich krajów
NAJTANIEJ pow szechnie  z n a n a  f i rm a

B. Karlsberg, Hamburg, Ferdinandstr. 15.
ĘT Nim k to  kupi k a r t ę  ok rę tow ą ,  n iech  p o ró w n a  moje ceny  z cenam i 

agen tów  o k rę to w y c h !  hjo 10 10

Specyalny 
fabryczny 

skład LINOLEUM I CERAT OOOOOOOOOOOOOOCOOOC*; JC03

Kraków,

F.E. Zajączek i M o s z
poleca

Sukna i Sieraczki na liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burki.
Najmodniejsze K a m g a r n y  i K o r ty  
wy r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K ooe, D »rki, F llo e  d y w a n o w e F la n e le
w stąp io n e , W e łn ę  do w atow an ia  i w szelkie 

P o d szew k i. 469 2 0
G i r l  a  i l f r  w Krakowie, ul. Bracka L. 5, 
O A I G U j  we Lwo wie, ul. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hartow nej i drobiazgowej.

NAJLEPSZE HYGIENICZNF

T o w a r y  Gu mo we
do ce ló w  s a n ita r n y c h

polecają  84 48 0

R e i m  i  S p ó ł k a .
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.
Cenniki darmo. — W ysy łka  dyskretn ie .

K A N A R K I
B tM  prawdziwe hercyńskie

znakom ite  śpiew aki, z m iłym  ła- 
W F godnym  g łosem , tu rk o tem , fleto- 

wym gw izdkiem , dzw onkiem , ta -  
I  kże przy św ietle  śp ie w a ją c e , po

4. 6, 8 i 10 złr. Sam iczki do roz- 
płodu po złr. 1 i złr. 150 . P rze 
syłam  tak ż e  pocztą za  zaliczką 

z poręczeniem  , że n aó eid ą  zdrowe do m iejsca 
p rzeznaczen ia. 6 d n i  jp r ń b y ,  a w razie n ie 
zadow olenia w ym iana, lub  zw rot pieniędzy.

Hodowca prawdziwych hercyńskich kanarków 
J .  S Z U * 'a ,  Kraków, ulica Floryańska Nr. 43, 

II. piętro, oficyn; 549 2 10
Polecam  rów nież: R zep ak  le tn i kilo  40 ct., 
m iesz a n k ę , k anar, rzep ak  i o w ie s  łu sz 
czony kilo  40 ct. ■ b iszk o p t ja jow y  ta rty , 
n a jpożyw niejszy  pokarm  d la  kanarków  spu
stowych , puszka 45 c t : m rów oze ja jk a  

suszone l i t r  60 ct.

Karb ochrona: k u tw iC a .  -

Ltnimenl.C3iis.CMt.
z Richtera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako naj
doskonalsze bóle uśmierza
jące nacieranie, jest w wszyst
kich a: tekach do cenie 80 szel., 
E r. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy  kupnie tego wszędzie 
ulubionego srodb domowego 
należy przyjmować tylko ory
ginalne butek. w pudełkach z 
naszą marsą ochronną „kot
wicą11 z apt iki Richtera, wten
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra
wdziwy.

Ar-teko Klohterr 
pod „stotym lwem" 

w  P ra d ze ,
♦♦ I. ulica E lżbiety 5. ♦♦

123 7 14

Ceratowe serwety, ceraty gładkie i 
gobeńnowe do obijajiia mebli, cera
towe fartuszki dla pań i dzieci, prze

ścieradła gumowe i t. d.



Kr 39. N O W a  R E F O R M A . Niedziela, 16 Lutego 1902.

t
Z a spok j duszy ś. p.

Ludwika Zwarzyłło

Wiszniewskiego
jako w trzecią rocznicę śmierci

odprawione będą 55.') 2 3

M S Z E  Ś W I Ę T E
tc kościele św. Bachory 

we w torek  18 lutego 19 0 2  r
o godz. ej rano.

HERB. iTA Jed y n a , w p roat z p la n ta o y j p och od ząoa  Q  M & r i l i r f c S C ł l

210 7 13
w oryginalnych paczkach. 

C en nik i za  darm o i o p ła tn ie .
CSYLON

W y s y łk a  n a  p r o w in c y t .

]
posiadająca  ład n e  p ism o, po- 
szokuje zaraz  zajęc ia  b iuro

wego. P rzy jm ie  rów nież posadę kasyerKi. Może 
ta k ż e  kolorować korespondentk i. — Zgłoszenia 
pod 556 przy jm uje  Administracya „Nowej Re

formy/1 550 1 2

Do wynajęcia
całe l-sze piętro.

Rynek 31, 569 1 e
róg ulicy Szewskiej.

Koniczynę do siewu
praw dziw ą sty ry jsk ą , w olną od k a n ian k i, czy

stą , wysyła, ja k  od l a t  30, za zaliczką:
na jlepsze j Nr. 1 . . . . 100 klg . kor. 132"—

„ 2 . . . .  100 „ „ 1 2 8 -
dobrej „ 3 . . . . 100 „ „ 124 -
ja k  rów nież n asiona  ulubionych traw , w yczki 

i lucerny  — firm a 552 1 3
Józ. Postl & Co., Judenburg, Gór. Styrya. 

Ulica, G rodzka 1. 9.
N O W uŚĆ ! 455 2 4

FOTO - PLASTIKON

J a  niżej podpisany, H en ry  de M a n d u it , oświadczam  i stw ierdzam  w łasnoręcznym  
podpisem, że b ibułka cygaretow a z m arką :

91F iit  G r i f f o n
jest prawdziwym wyrobem francuskim.

I I

T a pow szechnie znana bibułka, je s t z powodu wysoko odznaczających się własności, 
k tó ry ch  żaden f r a n c u s k i , albo inne w yroby, w tak im  stopniu  nie posiadają —  nader ce
n iona; każdą b ibułkę m ożna bardzo łatw o rozpoznać, przez tę  ch a rak te ry s ty czn ą  „Markę- 
Griffon.“

K ażda b ibu łka z tą  m arką  je s t wyrobem  mojej fab ryk i w K erisole pod Q uim perle 
(F in iste .re) we F ran cy i i w ysy ła się od czasu is tn ien ia  tej markij t. j. od 15 la t (styczeń  
1886  r .)  wyłącznie firmie:

Jac. Schnabl &  Comp.
Ośw iadczenie to złożone w K erisole zgodne jes t zupełnie z praw dą.

H e n r y  c le  M a n d i i d  m. p.D nia 12 g ru d n ia  1 9 0 0  r.

pod nową sta
ranną dyrekcyą 

Otwarte 
codziennie od 
lOej rano do 9ej 

wieczór.

Obrazy i oświe
tlenie w zupełnie 
nowym sytemie 
P A R Y S K I M ,  
jeszcze tutaj nie 

widzianym.

Od 16 do 22 lutego 1902 r.
Pil 1 * 1 7 7  l eP° os°bhwości godne 
■ J f widzenia i sceny z ży

cia Paryżan.

Aptekarza Schneid’a 
ZIÓŁKA puzeoiw

kaszlowi
i  p i w e k  przeciw  KATAROW I

z apteki św. Jerzego
w Wiedniu, V 2, Wimmergase 33,

przyrządzone podług przepisn  lekarsk iego , 
są  dobroczynne dia organów oddechowych, 
usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, łagodzą 
kaszel i drapanie w gardle. —Proszki 50 et., 
należące do tego ziółka 50 ct., pocztą o 20 
ct. w ięcej n a  opakow anie (bez opłaty  po- 
sztow ej). I ocztą w ysy ła  się n a jm n ie j dwie 

paczki.
St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V 2, 

Wlmmergasse 33.
Skład w Krakowie: Apteka

Hellera „pod Słoniem."
Z w ra ca ć  u w a g ę  ma zn a k  ooh ron ny  

a p te k i św . J erzeg o . 532 1 3

Ogłoszenie to w yc iąć i zachować.

Sta ła  rz e te ln a  s p r z e d a ż  
410 sz lachetnych  4 3

JMTPSOW
rasowych

w szelkiego g a tu n k u  , od 
na jm n iejszy ch  karzełków  
aż do n a j w i ę k s z y c h  o l
brzym ów u Wacława Fuchsa 

w Pradze, Klamovka. 
Illustrow . ka ta lo g i darmo.

OGŁOSZENIE.
W kraj. szkole ogrodniczej w Tarno

wie rozpoczyna się rok szkolny 1902 3 
w pierwszych dniach kwietnia 1902 r.

<,'elem krajowej szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie jes t:  teoretyczne i p ra k ty 
czne wykształcenie młodzieży na ogro
dników, uzdolnionych do prowadzenia 
ogrodów wiejskich.

Do .-zkoły tej może być każdy k an 
dydat  przyjęty, k tó iy : i )  wykaże się, 
że przynajm niej 15 rok życia ukończył, 
że odbył z dobrym postępem obowiąz
kową naukę  w szkole ludowej — jes t  
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów 
i nienagannycłi obyczajów; 2) w termi
nie przez Dyrek, yę oznaczonym złoży 
egzamin w&tępny, służący do ocenienia, 
czyli kandydat je s t  wogóle dostatecznie 
rozwinięty umysłowo, ażeby mógł korzy
stać  z nauk w tej szkole udzielanych^

K a n d y d a c i , k tórzy odbyli przynaj
mniej jednoroczną praktykę ogrodni
czą , a nczynią zadość powyż wymie- 
r ionym  warunkom, m ają  pierwszeństwo 
do przyjęcia przed innymi.

Koszta u trzym ania  ncznia w zakła
dzie wynoszą 330 koron w. a. rocznie. 
Synowie ubogich rodziców mogą być 
przyjęci na koszt funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu powi
nien być zaopatrzony w dostateczną 
bieliznę i dobre buty juchtowe.

Podania  o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do dnia 15 marca 1902 r. do 
Dyrekcyi krajowrej szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie,, k tó ra  na żądanie udzieli 
wszelkich bliższych wyjaśnień. 431 3 3

Vu pour legalisation ae la signature de Mr. H enry de Maudnit apposee ci-dessus. 
Quimperle, le 12. Decembre 1900.

Le Maire:
R i c h a r d  m. p.

Vu par nous, P refect du F in istere pour legalisation de la signature de M. R ichard , 
Maire de Quimperie.

Quimperle, le 17. Decembre 1900.
Pour le P re fec t:

Le Secrćtaire Gćnćral dćleguć 
JleucM  d  m. p.

Vu pour legalisation de la signature de M. M enard, Secrćtaire gćneral.
Paris, le 19. Dćcembre 1900.

Pour le  M inistre de lTntórieur:
pr. le chef du bureau du secrćtaira t dćleguć 

R . K u s s o l  m. p.
Le m inistre des affires ćtrangóres certifie veritable la signature de M. E. Kussol.

Pour le Ministre:
pr. le chef du Dnreau dćlćguć 

JE. R o r p e l  m. p.
Vu pour legalisation de la signatnre du ministóre franęais des aifaires etraugóres 

apposee ci - contrę.
Paris, le 19. Dćcembre 1900.

Pour 1’Ambasade d’Autriche-Hongrie:
564 i lo C z e r n in  m. p.

o trzym uje  się przez użycie M yd ła  g llo e ry -  
n o w o -b in so e so w e g o  J. W iśn io w sk ie g o ,
które usuw a piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć p iękną, b iałą .

Składy: w K r a k o w ie  .T. W iśn iew sk i, sk ład  
apteczny, ul. S tradom  7: w B ooh n i J a n  Mi
chnik, d ro g u e ry a , we L w o w io  F rid rich  Bea- 
cock, ni. H e tm ańska  4. — Z powodu licznych 
podrab iać  up rasza  się w yraźn ie  żąd ać  „M ydła 
Jak ó b a  W iśn iow skiego , m ag is tra  fa rm acy i.11

48 15 O

563 1 5

JAN KUBRYCHT
lierwszy c te eśc . czeski skład Kawy i Herbaty
P r a g a , Mala Strana, załóż w r. 1878, 

poleca m iauow icie w yborne g a tu n k i kaw y: 
K am p in os g ru b o z ia rn is ta  . . 5 k lgr. złr 6 .— 
J am ajk a  zn akom ita  i siln a  . 5 „ ,. 3 75
L a g u a lra  siln a  arom atyczna  5 |  „ 7 '—
G u atem ala  o piękn. zapachu  5 „ „ 8 '—
C e y lo n I - m a   ......................... 5 ,. „ 8  75

Zam ów ienia 5 Klgr. posyła się fra n o o  za 
pobraniem  poczt, do każdej s tacy i pocztowej. 
C enniki n a  żądan ie  darm o i franco. 291 6 10

Do Pana A ptekarza

Beli Zoltana,
BUDAPESZT.

Proszę o łaskawe przysłanie mi za zaliczką 
t  flaszek Pańskiej wyśmienitej

maści przeciw gośćcowi 
i reumatyzmowi.

T ryest.

Z pow ażaniem

F r y d e r y k  G e n d re ,
u rzędn ik  austr. L loyda.

Szczególne wypadki, liczne uznania i po
świadczenia lekarsk ie  dowodzą, że ta  maść jes t  
od szeregu lat znanym, niezawodnie skutkują
cym środkiem, k tó ry  przeciw bolesnym dolegli
wościom występującym  przy przeziębieniu w ko
ściach, stawach lub w mięśniach, o k a z u j e  s i ę  
j a k  n a j l e p s z y m .

  C e n a  f l a s z k i  2 k o r o n y .  -  — 11

Główny skład na Austryę: 541 2 0
Apteka pod „Czarnym nieclźw iedziem“,

M T  W I E D E Ń .  I . .  L u g e c k  N r .  » .  I M

W ysyłkę pocztą uskutecznia wyrabiający Aptekarz 
* B e l a ,  Z o l t a n  w Budapeszcie.

iebiga
Najszybsze przyrządzenie 

najlepszego bulionu.

Ekstrakt 
mięsny, j

(9
w  r t / n n u / 1/ P h  ł l l h k s r h  now) praktyczny sposob opakowania 

I s j I l U W y i s l l  l U U n a l / N ,  ilość, natychmiastowe łatwe przyrząd
mała

przyrządzenie.
D la  w o jskow ych , m yśliw ych  1 sportowców  n iezbędny! 438 1 5

€ O L O M B O  (C e y lo ir )  i

WIEDEŃ, IV., Paulanergasse 10.

Patenty na wynalazki
wyr? T a  i zużytkownje 15 7 o

iuż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

GUWERNANTKI
nauczycielki, guw ernerzy  oraz bony Francuzk i, 
N iem ki i wychowawczynie treb lan k i różnej n a 
rodowości — są do um ieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów z Trembeckich 
Zwiliing w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 4̂ 0 3 52

Prawdziwe FONOGRAFY Edison 
i Columbia z przynależytuściami

Zawsze 10.000 najlcp8Zych walców na składzie. 
N a jrze te ln ie jsze  i n a jtań sze  źródło nabycia. 
N apraw y ze znajom ością rzeczy. — Edison e t 
C oliim bia-Phonogr. Im port, Moldner &. Skręta, 

Wiedeń, t, Kolowratring 7. 164 4 5

G/s/s /s /s /s /s /s /s /s /s /s /s /S /s n /% av v v v v v v v v w v v w | w v v w v v
/ I n ___________ y K9c!)
(!)

'T S n ^ i n i e j s z e m  podaje się do ogólnej wiadomości- -- ^  »» -
s*a (lialicyjska Fabryka sxtucziH‘gn lodu x  

T w Krakowie pod fin n ą  (Jaś/.yńsbi i fcpół- przeszła 
z dniem  ly m  lu tego 19 0 2  ro k u  na w łasność nowrj spółki 1

pod firm ą 561 1 3

Ps tro k o ń sk i
<!>
9
o

rO

M a r k u !

1 Spółka. <j>
( 1)  ^  _  ( 1)
f l l A A A A ^  ^  / s  /* s r N O  / “V / s .  / s  / k
k /  \ y  \ y  s /  s /  \ J v / s ż  V 7 ś /  v / § v ż V T s /  ^  v  v  v 7 v 7 ś /  v /  v  V* 0 -v _ /

KONCfcS. INSTALATOR WODOCIĄGÓW,
k tó ry  p rzebyw ał i p racow ał w najw iększych  m iastach europejok ich , jak 
np. w W ie d n iu , B e rn ie , B u d ap eszc ie , Lw ow ie i t p . , osiadły już od lat 
k ilk u  w Krakowie przy ul. Św. Gertrudy L. 21, gdzie w ykonał bardzo 
wiele in s ta la e y j , u rządza  łaźnie, w odociągi, k lozety  i kanalizacye —  a 
posiadając p r a c o w n ię  b l a c h a r s k ą  —  podejm uje się pokryc ia  dachów 
w szelkim  m ateryałem  —  oraz w ykonuje p rzy rząd y  kąpielow e: W anny 
z p iecykam i lub bez nich, tudzież naczyn ia kuchenne, oraz uskutecznia

nap raw y  tychże. 557  1 4

f U r  Wszelkie roboty wykonuje po najniższych cenach i na wypłaty. “R N

Kto chce jeść chteb smaczny,
mech zażąda chleba z sierpem z piekarni wiejskiej 
przy ul. Krowoderskiej. Jestto  chleb smaczny, zdrowy, 
a dostać go można przy każdej ulicy w sklepach, gdzie 
jest wywieszony szyld tej piekarni ze znakiem ochron 

W szystkie gatunki chleba z tej piekarni są zna
czone w ten sposób, że albo wprost na bochenku jest 
wyciśnięty obok nmieszczony znak , lub też znak ten 
widnieje wyciśnięty na tabliczce z ciasta, znajdującej 
się na bochenku.

P iekarn ia w iejska wypieka rozmaite gatunki ch leb a k a  między in- 
nemi także chleb tak zwany wiejski, na sposób m oraw sk i. 553 l 7

Z  poważaniem Z A R Z Ą D  P I E K A R N I  W I E J S K I E J -

Senzacyjna Nowość!
Palniki naftowe żarowe 0 d |

zastosować, eksplozya i kopcenie na zewnątrz  wykluczone;

Piecyki naftowe hygieniczne,
tychczasowe wszystkie, bez wydzielania kopcia i swądu;

N u f t i i  / a  r̂a Olszewskiego, zupełnie niezapalny, kryształowy
fcCłl U W d  gatunek  nafty, daje  w  każdej lampie w sp a n ia łe  bez- 

wonne światło — cena bardzo umiarkowana; ^09 2 3

PO LECA

Dra S. O lszew sk lep  filia  naftowa, K ralów, I .  B rad a  i

Środek tępiący włosy (E pila to ire) do 
zupełnego w y tęp ien ia  i przeszko
dzen ia  ponow nem u porostow i —
m ały f l a k o n ...................................5-—
w ielk i f l a k o n ...................................10’—

Pasta Teint do na tychm iastow ego  
usunięcia  włosów z tw arzy , ram ion
i t. d., k a w a ł e k ............................. p—

Krem przeciw piegom, słoik . . . 2-—
Ozon, w wodzie uw ieziony, flakon

(pół litra )  .  P25
Woda blond (blondeur) flakon (pół 

litra )

Osobliwości z ctanicz. laboratorycm tosmetyŁów
Dpa Robepta FISCHERA

doktora chemii i kosmetyka,
Wiedeń, I , Haosburgergasse 4, II- P-

ŚroieK óo lenienia w łosów  (Epilatoire).
Włosy na twarzy, rękach, ramionach >td.

tęp i się drogą chem iczną za pomocą środka ŁoilatoirC- Sposób je s t 
prosty , nie sp raw iający  bólu, sk u tek  powolny, ale me2bwodny. 
E p ila to ire  niszczy bowiem po dłuższem  używ aniu  korzon^; w}0- 
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi "'"zawodnie.
Ceny osobliwości:

„Fo11, m ate iy a  do .arbo«'&n,a  " lo 
sów, karton  jasnego  do czarneg0

A

po złr. (‘20 do złr. 3 ,'7 ' 1 . 5 '—
Puder Email, puder na  d z 'el1’ 3 od

cienia, k arton  z różem ■ ■ . . 3 -—
k arton  bez różu . 2 ‘—

Woda Venus do osiagn ięc18 P’^knej.
czyste jree ry , 1 f‘, B ,on . . . 2 —

Środek przeciw  czerwoności >10saj
k a rto n  2 ‘—

Kosmetyczny piasek kwarcowy do 
usun ięcia  trądzików  . . I'50

3-
, Broszurki o ozonie i zastosow aniu  poszczególnych o?ohliwo.śc_ zada.™ ° i opłatn ie. 
Świadectwa o nieszkodliw ości wyrobów m ożna przeg lądać, jak rńwm ez tysiące  Ustovv 
obejm njących podziękow ania z całego św ia ta . - -  Wyjaśnienia we wszelkich praw ach

kosm etycznych za darmo. 4 i o 10

Przyjmuje od godziny 9 rano do 6 wiec*orem- 
Dostać można w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny L. 13.

Padaczka uleczona!
Od 13 la t  doznaw ał mój, obecnie 20 la t  m ający  syn, strasznych  napadów  ep ilep tycznych , 
pomimo w ysiłków  na jw y b itn ie jszy ch  lekarzy . B lisk i zw ątp ien ia , ucz>jmert) jeszcze o s ta tn ią  
próbę u p. D ra Soh H. B e r d a o b a, specyalisty , L a g o s , B a n a t, i syn mój je s f dzisiaj 
zupełn ie  wyleczony, a  ja  sk ładam  zbaw cy m ego dziecka ty siąck ro tn a  podziękę. 201 7 O 

W iln e lm  S o h le ss le r . król. węg sa.d. egzekutor. I io u ts c li-L u g o F ^

J O N I N O
N a tu ra ln e  b ia łe  l. o zerw o n e w in a  D alm atyń ak ie
odpow iadające p rzep isom farm akopei najlep ie j polecone 
d la  dyabetyków, cie**P'§cym na żołądek, osłabionym i rekon
walescentom — do n abycia we wszystkich aptekach,
w  sk ła d a c h  ap teczn y c h ,  \V z n a c z n ie js z y c h  h a n d la c h  d e l i 

ka te s ó w ,  j a k  ró w n ież  w sk ła d z ie  g łó w n y m f i rm y :

S i m e t t a  &  B l& u, Wiedeń,
H B f l l B B R B S H M H I  ^ ' ^ ' ‘l^ n g asse  8. telefon 7 1 4 6 .

W in a  te  p od legają  chem icznej kon tro li Z w iązku a p tek arzy  w 5’ edn iu . IX ., Soital- 
gasse  N r 31. K ażdy  k u p u jący  flaszkę w ina  może kazać zbadać b ezp łatn ie  w wym ienionym  
Z w iązku wino co do jego praw dziw ości.

M T  Cena połowy butelki kor. I'- Cena dużej butelki kor. I 80. ^ M
Poszukuje się agen tów  n a  w szystk ie w iększe m ias ta  prov incyonalne. 87 49 44

Z N owej D ru k a rn i Jag ie llońsk ie j w K rakow ie (Jag ie llo ń sk a  10). Rządca Drukarni L. K. Górski.

M ó l ,  Mikołajska 1.
Materye wełniane, flanele, barchany, 
=  BLUZKI i HALKI GOTOWE Cen; H o  n lit ie , V niedziele 

1 B w k ęfc


